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Magistrat przed Sądem 
Pokrzywdzeni robotnicy dontagałi się dopłaty 

, . 
za sw1ęta 

Sąd Pracy, jako niekompetentny w tej sprawie, nie wydał wyroku 
Sławetne rządy obecnego Magistratu 

ooraz dotkliwiej dają się we znaki wszy­
stkim, a szczególnie tym, którzy go wy­
brali, otumanieni przez towarzyszy na­
dzieją. polepszenia nędznego bytu. 

Niema tygodnia, któryby nie przy­
niósł wiadomości o nowej krzywdzie, wy 
rządzonej najbiedniejszej, najbardziej u­
pośledzonej części ludności naszego mia­
sta - robotnikom sezonowym. 

Ta głodująca rzesza licho płatnych 

pł'acowników co kilka dni przekonywa 
się, jak bardzo została pokrzywdzona 
przez tych, którzy przed dwoma laty 
mienili się „obrońcami ludu pracujące­
go". 

ustawie, chce płacić za pracę w niedzie­
lę tyle, co za pracę w dzień powszedni. 

Pokrzywdzeni robotnicy słusznie u­
pominali się o poszanowanie istniejącego 
w Polsce prawa, domagając się 100 
procent dodatku za prace, wykonane w 
dni świąteczne i jak nas informuje je­
dna z agencyj reporterskich, wystąpili do 
Sądu Pracy z powództwem: Wawrzyniec 

Niepsuj '(Tuszyńska 5), o 347 zł. Win­
centy Boczkowski (Słowiańska 3) o 77 
zł. 50 gr„ Antoni Tomaszczyk ,(Janiny 
5), o 347 zł., Antoni Domagała '(Sikaw­
ska 4), o 86 zł. 26 gr., Piotr Durka (ul. 
Brzezińska 29) o 100 zł. 75 gr., Stanj­
sław Lewańczyk '(Gr.abowa 30) o 231 zł. 
50 gr., Piotr Łuczyński (Pograniczna 46) 
o 178 zł. 25 gr .. 

POLACY Z AMERYKI 
byli wczoraj przyjęci przez p. Prezydenta 

i ks. Prymasa Hlonda 
POZNAN, 27. 5. Dziś rano przybyła nie prezesa Olejniczaka, P. Prezydent za­

do Poznania wycieczka Zjednoczenia Pol- znaczył, że czuje się mocno związanny 
sko - Katolickiego z Ameryki, licząca kil z Polakami ze Stanów Zjednocznych , to 
kaset osób, z ks. Janem Olejniczakiem, też wyrazy uczucia państwowego dla 
prezesem tej organizacji, na czele. Po Polski bardzo go cieszą. Pan Prezydent 
przywitaniu na dworcu przez przedstawi rozmawiał z uczestnikami wycieczki, któ 
cieli miasta i PWK., goście zakwaterowa- rzy przy pożegnaniu zwyczajem amery­
no w hotelach. O godzinie 11-ej wycie- kańskim uścisnęli mu dłoń. Po zwiedze 
czka udała się na Zamek, gdzie była przy niu Zamku uczednicy wycieczki przyjęci 
jęta na audjencji przez Pana ·p!ezyden-

1 

zost~li przez. ks. Prymasa, .któremu .wrę: 
ta, któremu złożyła złoty medal i dyplom czyh odznaki honorowe ZJednoczema i 

honorowy. W odpowiedzi na przemówie dyplom. 

Sąd Pracy w Łodzi w zasadzie przy. 
znał słuszność ·r.:iowódz~wa, jednak 1 mo 
cy artykułu 596 ustawy o ~ądach Pracy, 
uznał sw~ niekompetencję. 

Magistrat triumfuje, bowiem przy. 
najn:niej w pierwszej instawii nie został 
s"kazany na za~łacenie sum r-:eżko za.Dra 
crwanych przez robotników. 

Członkowie Magistratu wiedzą doskG- · 
nale, że na tern się sprawa skończy. Któi 
ją poprowadzi dalej? Robotnicy'? Z. 
1.:11? . Skąd wezmą pieniądze dziś, k!e.l• 
uiej<.den z nich niema co do garnka. ·wł1 

żył:': 

Pokrzywdzeni robotnicy machną l'ł' 

l~ą. bo i cóż mają zrobić ..• 

Proces, to rzecz kosztowna. 'A pl'Z1.' 

tern zadzierać z Magistratem! ... 

Niech już będzie nasza krzywda -
mówi jeden z drugim - i idzie na plan­
tacje odrobić swoje trzy dni, bo po tym 
terminie już inna grupa zajmie jego sta­
nowisko. • .. ski •.• 

Aby nas nie posądzono o celowo pro­
wadzoną złośliwą k&mpanję przeciwko 
Magistrntowi, nie wspomnimy dziś do­
tychczas znanych, wołających o pomstę 
do nieba krzywd robotników sezono­
wych, natomiast napiętnować musimy 
nowy niesłychanie oburzający postępek 

samor'tądu łódzkiego. I tym razem nie 
będziemy „brali zarzutów z powietrza", 
a weźmiemy je z ... akt sądowych, z któ­
rych się okazuje, że Magistrat wbrew 

~~~~~SAMOLOT w PŁOMIENIACH Nowe rekordy lotnicze 
' ~ PARYŻ, 27. 5. Lotnicy Girien i Weis~ 

Zapomoga dla urzędników 
dotyczy tylko Poznania 

Po szczęśliwem uniknięciu rozbicia którzy odbywali ostatni lot, mający na 
• d łk• • celu pobicie rekordu długości lotu, latali 

podpalony nie opa iem papierosa przez 26 godzin i 34 minut, robiąc prze-

KRAKóW, 27.5. Wczoraj odleciały W czasie lądowania, z powodu nieró- ciętnie 188 kl.m. na godzinę. Grien ł 
dwa samoloty typu Ansaldo, własność a- wności terenu, samolot uległ poważnym Weiss pobili rekord francuski lotu W 

kademickiego Aeroklubu do Brna Mo- uszkodzeniom, pilot i obserwator wyszli zamkniętej przestrzeni, który wynosił 
rawskiego na meeting lotniczy, urządzo- bez szwanku. 4.300 ' klm. oraz rekord światowy szyl:>-

Ministerjum Skarbu komunikuje, iż . 
wiadomość podana przez niektóre dzien­
niki o zamierzonem jakoby przyznaniu 
wszystkim urzędnikom państwowym spe 
cjalnej zapomogi jednorazowej, nie od-
9owiada rzeczywistości. 

Podana przez PAT. uchwała Rady 
Ministrów, powzięta na posiedzeniu w 
dniu 18 b. m. dotyczyła jedynie urzędni­
ków państwowych, pełniących służbę w 
Poznaniu, ze względu na specjalne wa­
runki, wytworzone w tern mieście przez 
Powsźechni Wystawę Krajową. 

Prezydent Łotwy 
gościem króla szwedzkiego 

ny pr~e'il Aeroklub czechosłowacki. Dookoła samolotu zebrał się tłum o- kości lotu na przestrzeni 5.000 km. 
Z powodu niekorzystnych warunków 

atmosferycznych w okręgach górskich, kolicznej ludności, która mimo ostrzeżeń 
nad któremi odbywał się przelot, lotnicy załogi, tłoczyła się do kół aparatu. 
zrezygnowali z dalszego lotu i zawrócili. Wskutek nieostrożności jednego z 

W locie powrotnym jeden z samolo- chłopów zapaliła się od porzuconego pa­
tów, pilotowany przez kp.t pilota dr. Ha- pierosa rozlana benzyna. 
leckiego, z powodu defektu motoru zmu-
szony był do lądowania w okolicy Czer- Samolot w jednej chwili stanął w pło 
nichowa. mieniach i spłonął doszczętnie. 

·* • * 
FORT WORTH, 27.5. Jednopłat(}o 

wiec „Fort Worth" wylądował tu wczo 
raj wieczorem po dokonaniu lot•.t. w cza. 
się którego przebywał w powietrzu przez 
172 godziny i 82 minuty. '(PAT) 

okrucieństwo litewskie Niesłychane 
Potworne torturowanie studenta Vosiliusa· 

Nieszczęśliwy zmarł w czasie tort~r na udar serca 

STOKHOLM, 27.5. Dziś rano na po­
kładzie łotewskiego łamaczu lodów przy­
był prezydent republiki łotewskiej, Zem­
gals, celem złożenia oficjalnej wizyty 
żrólowi Szwecji. Król w towarzystwie 
ministra spraw zagi·anicznych i posła 
szwedzkiego w Rydze udał się na pokład 
łamacza łotewskiego. BERLIN, 27.5. Dziennik „Tempo'' do-

Pierwsze spotkanie naczelników nosi z Kłajpedy, że wielkie wrażenie wy-
państw nacechowane było wielką serdecz wołało stracenie studenta V osiliusa, zwła 
nością. Król przeprowadził prezydenta szcza zaś niezwykle szybkie przeprowa­
Zemgalsa do szalupy królew~kiej. Pre~y dzenie procesu w tej sprawie z wyklu-
dent Zemga1s w towarzystwie łotewskie- . . . ' 

był przez policję litew.ską w niesłychany szystowskich doniósł, jakoby bomby 
wprost sposób. Badany przez osławio- sfabrykowane zostały w laboratorjum 
nego prezydenta Policji Vezysa, tortu- chemicznern. uniwe:;:-syt«lfu kowieńskiego 
rowany był w ten sposób, iż na głowę przez studentów. Podając wiado~ość tę­
włoż~no mu żalezną koronę, którą ści~- „Tempo'' stwierdza, iż obala ona urzędo­

go ministra spraw zagranicznych Ballo- czemem wszelkieJ jawności. Według kano żelaznemi obcęgami. 
disa w asyście szwadronu kawaleji udał krążących pogłosek, Vosilius nie złożył Miał on umrzeć podczas tortur na udar 
si" do pałacu królewskiego. .wogóle żadnych zeznań i storturowany serca. Jeden z litewskich dzienników fa.-

we twierdzenie o :oolskiem pochodzeniu 
tych bomb. 

~(PAT) 
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Ohydne • 
posłępowan · e z inwa idami 

chcą Nieludzcy przemysłowcy • 
się pozbyć kalek 

w tym celu obarczają ich obowiązkami niemożliwemi do wykonan~a 
~w h d · h odb ło się w własnym dali niejednokrotnie poirytowani bussines- akcję obrony inw~lidJ: przed wyzys~1e"! 
13 tyc mhc PKO Y l N t • mani. pracodawcy, będzie się starała wskora~ 

lokalu w gmac u . d przy u• b arueg~o Taka kalkulac1'a jest niesprawiedliwa, najwięcej u sfer rządowych oraz walczyc 
wicza pierwsze pos1e zeme nowoo ran · b d · t k ł eństwa 

d L „ I rd. w 'sk Polskich nielogiczna nie mówiąc już o tern, ze ę Zie o poprawę s osun u spo ecz 
zarzą u eg11 n~a i. ow Ol t . d ]·est nieety~zna taka kalkulacja jest nie- do inwalidy i nie ustanie w głoszeniu ha­
która to orgamzac1a, pozos a1ąca po ' • . • . ł . ·1 o· zyzny 

k t p d nta MościckieO"O bezpieczna, może się zemsc1c, 1est propa- se , ze tym na1 epszym synom 1.c k , 
prote tora ~m rezy. e l M"' r' gandą przeciwko własnemu interesowi, którzy własnem zdrowiem, szczęściem. a-

• c: a się poparciem mora nem a - k ł ·1· W l „ 
cie~łkzącP'ł d k. ponadto m~terjal- jest odstraszającym przykładem dla tych, lectwem rwawo zap~ac1 1 za o nosc 
sza a 1 su sF 1dgo, .. ab ł.ych Ob;ońców których się bedzie obrzucać kiedyś kwia- miljonów należy się ludzki byt. 
nem prezesa e drac_1 Gy k' kupia tarni gdy zajdzie tego potrzeba. Poległym cześć! Hołd Nieznanemu 
Ojczyz?y gen. d -ra . ore1.:rgo sł cz- Legja Inwalidów z prezesem zarządu Żołnierzowi! Lecz nie odwracajmy się od 
~?d so~mk sztlank. ahrem 1 itnw19a114 o_: w19y?d głównego w Warszawie dr. fil. Nitmanem żołnierzy, którzy niekiedy jedną tylko za-
n1e WO]S po s IC z a ~ . . . k k . . k . . • • t . b . • . na czele, pode]mu1e szero o za ro1oną cis a1ą p1ęsc ze zgryza y l o urzema. 

W dobitnych mocnych przemo,v1e- www •'*& 116W"Fiw+taai&Rl!&l4 •ofiił 
niach poszczególnych członków podkre-

Potworna zemsta 
Pijani chłopi spalili karczmt 

wraz z 4-ma osobami 
LWÓW, 27. 5. - Śledztwo w spra· 

wie pożaru karczmy i śmierci karczmarza 
Mojżesza Menscha oraz jego rodziny v. 
Pogorzeliskach pod Rawą Ruską, ustaliło 
następujące sensacyjne szczegóły: 

W sobote wieczorem Mensch wcześ· 
niej zamknąf karczmę i po spożyciu kolacjł 
ułoźył się z rodziną do snu. 

Około godziny 10-ej wieczorem zbu­
dziło go dobijanie się do okiennic. 

To kilku chłopów domagało się sprze, 
dania wódki. Mensch odmówił im, tłu· 
macząc się spóżnioną porą i zakazem p<> 
licyjnym. 

Gdy powrócił do pokoju i ponowni' 
zasnął, chłopi obleli dom w kilku miej· 
scach naftą i podpalili. 

Rzeź wśród 
ślano konieczność zerwania z dotychcza-
sową metodą żebraniny o pomoc i łaskę. 

Twierdzono słusznie, że stała, wytrwa-
chi opów 

Niebawem cały budynek stanął w pło. 
mieniach. 

Mensch, zbudzony odblaskiem ognia, 
wybiegł z żoną na podwórze. 

ła opieka nad ofiarami wojny, nad tymi, Na rozkaz sowiecki rozstrzelano 37 Ukraińców 
którzy w obronie bytu Polski złożyli swe 

Widząc cały dom w płomieniach, 
wrócili do izby, gdzie spało ich dwoje 
dzieci w wieku lat 7 i 10. 

zdrowie i zdolności, winna być niety.lko RYGA 27. 5. - Z Charkowa dono­
odruchem serca, ale przedewszystkie~ szą, że pr~ybył tam znany kierownik G. 
aakazem zdTowego rozsądku. . . P. u. Jagoda, zastępujący chorego Mien-

Niestety użalano się, że wielu, wielu I żyńskiego. 
byłych żołnierzy Rzplitej boryka się znę- Jagoda odbył konferencję z szefem 
dzą, a przedewszystkiem gorzkie wyrzuty ukraińskiego C. P. U. Balickim w spra­
wypowiadano pod adresem społeczeństwa. wie walki z mnożącemi się wypadkami 

Przytaczano charakterystyczne obrazki mordowania urzędników sowieckich. 

W wyniku tych narad rozstrzelano w 
Nieżynie, Połtawie, Humaniu i Dniepro­
pietrowsku 37 osób przeważnie włościan. 

Odnowienie masowego teroru na U­
krainie wywołało przygnębiające wrażenie 
w kołach umiarkowanych komunistów, 
którzy przewidują akcję odwetową ze 
strony chłopstwa ukraińskiego. 

W tej chwili wiązania dachowe i po-
wała runęły, grzebiąc całą rodzin~ 
Wszyscy czworo spłonęli żywcem. 

Policja zdołała już dwu sprawcov 
podpalenia .ueszł:nwać-

z terenu łódzkiego, gdzie szykany w sto­
sunku do inwalidów, przyjętych do prze­
różnych przedsiębiorstw z polecenia Pań­
stwowego Urzędu Pośredn. Pracy, są ob­
iawem aż nazbyt częstym. 

Skała z01iażdżyla 2 do111y 
Śmierć 6 strażaków 

w drodze do pożaru 
HA V ANNA, 27. 5. - Pompa paro• 

wa spiesząca do pożaru zderzyła si~ 
z samochodem prywatnym. 6 strażaków 
zostało zabitych, 4 odniosło śmiertelne 
rany. 

Oto w jednem w poważnych łódzkich 
przedsiębiorstw, chcąc pozbyć ~ię in~a­
lidów, jednemu z nich, człow1ekow1 o 
sztukowanym złotem kręgosłupie, kazano 
ładować węgiel, choć znalazłoby się z 
pewnością inne mniej niebezpieczne dla 
~ieszczęśliwca zajęcie. 

Kamienie zaiSiypały szosę na znacznej 
przestrzeni 

L WOW, 27. 5. - Ubiegłej nocy wiel- r Dwa domy zasypane spadającemi o-
ka skała runęła na drogę powiatową, pro- dłamami skał są zupełnie zniszczone. Konferencja „ekonomiczna 

polsko-rumuńska 
wadzącą z Kut koło Kosowa w powiecie Bliższych wiadomości o rozmiarach 
stanisławowskim do Rostoka. katastrofy i ewentualnych ofiarach w lu-

Innemu znów o sztucznej nodze, pole­
eono, jakoby na pośmiewisko, przenosić 
ciężkie bele bawełny. 

Kamienie zawaliły drogę na przestrze- dziach narazie brak, gdyż spadające gła-
ni dwu kilometrów. zy połamały słupy telegraficzne i zni­

szczyły połączenia. 

BUKARESZT 27. 5. Polsko-rumuńska 
konferencja ekonomiczna rozpoczęła dziś 
swe prace. Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili: sekretarz generalny min. spr. 
zagr. Gafenco, poseł Szembek, generalny 
sekretarz min. handlu Eno i członek de­
legacji polskiej p. Sokołowski. (PAT). 

Specjalny zaś sabotaż uprawia się w 
stosunku do pracowników umysłowych. 
Studentowi inwalidzie, którego pewna rwa W a alka z korsarzami 
firma z wymogami ustawy obowiązana. by- ""=--=•= 
ła przyjąć i któremu zlecono samodzielną 
odpowiedzialną pracę, z której zresztą 
wywiązywał się bez zarzutu, zaofiarowano 
płacę„. gońca. 

1000 opryszków poniosło śmierć 

U nas niema filantropji, jesteśmy przed­
siębiorstwem handlowem, płacimy pod~t­
ki, reszta należy do państwa - odpowrn-

LOMDYN 27, V. Według nadeszłych 
tu wiadomości z Szanghaju rząd nacjo­
nalistyczny w Nankinie wysłał ekspedycję 
karną przeciwko grasującym już od d·łuż­
szego czasu bandom korsarzy. Przyszło 

do formalnej bitwy morskiej między flotą 
rządową a korsarzami. W w.yniku starcia 
około 1000 korsarzy poniosło śmierę, 250 
wzięto do niewoli, a w ręce wojsk rzą­
dowych wpadła wielka ilość broni. 

Czyś zwiedził P.W.K.? 
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Teatr Popularny' -
„Księżniczka Czardasza" 
Operetka w 3 aktach L. Steina i B. Jenhacha 

Muzyka E. Kalmana 
Wystawienie na deskach Teatru Po- Operetce nadał kompozytor charak-

pu1~ego „Księżniczki Czardasza", zali- ter wybitnie węgiersko - wiedeński i o­
::zyć należy do szczęśliwych pomysłów bok przepięknego cyJdu sentymental­
Dyrekcji. Z jednej strony bowiem już nych melodyj tego rodzaju, ożywił ją 
same nazwisko kompozytora „Manewrów ją zręcznie oryginalną muzyką taneczną, 
jesiennych", Maricy", Bajadery", jak czardasz, walc itd. Libretto, shar­
,.Księ:miczki Chicago" i innych operetek monizowane udatnie i pomysłowo ze stro­
przed-, w czasie- i po wojnie, rekordowo ną muzyczną, nadaje całości odpowiedni 
~anych na wszystkich scenach zagrani- charakter - nie jest banalne, a nawet 
cznych i polskich i cieszących się nad- zajmujące. Czyż wobec taldch walorów 
zwyczajną popularnością, świadczy o należy się dziwić, że „Księżniczka Czar­
wartości muzycznej tej operetki, serde- da.sza', druga z rzędu po „Manewrach je­
cznie przyjętej przez szerszą publicz- sinennych' większa opeTetka Kalmana, 
ność - a z drugiej strony widowisko dzięki której kompozytor uzyskał wszech 
śpiewne, obejmujące muzykę, śpiew i pro światową. sławę - wystawiona po raz 
dukcje choreograficzne '(taneczne), jako pierwszy w roku 1916 w Teatrze Jana 
zrozumiałe i dostępne dla wszystkich, bar Straussa w Wiedniu, grana była z rzędu 
dziej przemawia do uczuć i wyobraźni aż 750 razy! A znakomity odtwórca roli 
!Słuchaczy, niżeli wszelkie „dramaty' i hr. Boni'ego Kancianu, niezrównany ko­
„tragedje'·. mik wiedeński Konig, który, grając tę 

Piękna muzyka Kalmanowska, oparta rolę tylko około 600 razy z rzędu - po­
przeważnie na motywach węgierskich, padł w chorobę nerwową - maladie ima 
xfa.nacza się oryginalną harmonizacją., ginaire - występując wszędzie jako rze­
tak, że motywy - zda się - codzienne r czywisty hr. Boni. 
oklepane, nabierają. u Kalmana nowego Młody, przystojny bogaty synek wie 
iycia i odbiegają częstokroć od zwykłego <leńskiego księcia Lippert-Weilersheim, 
szablonu operetkowego. To też „Księż- Edwin, kocha bez pamięci piękną artyst­
niczka Czardasza" ma wszellde szanse kę-szansonistkę, Sylwę Varescu, wystę­
utrz~ania sie .ws.xenertaarze.,~.-dłuż-. pującą w kabarecie budapeszteńskim 
~ • ~ ~ • ....,. · 1 ,prieum'~. Ona jego - też. ,A że r-Odzi-

ce Edwina chcą go ożenić z kuzynką je- względem wokalnym był bez zarzutu. 
go, hr. Stasią, towarzy.szką. jego zabaw W grze jednak należałoby nieco popra­
dziecinnych, i - wyznaczywszy termin wić - przedewszystkiem popracować 
ślubu - wydrukowali już nawet zapro- nad ruchami; nie zawadziłaby również 
szenia ślubne, więc chwytają się podstę- zmiana stroju balowego, który nie odpo­
pu, aby marnotrawnego syna odciągnąć wiada środowisku akcji. 
od „jakiejś tam artystki" i sprowadzić Pełnym temperamentu h~. Boni'm }:Ył 
w pielesze domowe do Wiednia. Aby się p. Tartakowicz. Nadzwyc;za3na l~kkosc i 
zabezpieczyć przed atakami ze strony swoboda ruchów na sceme stawiłyby P· 
rodziców i Stasi, Edwin ubiera się w naj Tartakowicza w rzędzie pierwszorzęd­
bezpieczniejszy, jego zdaniem, pancerz nych artystów operetkowych, gdyby -
ochronny, t. j. przysięga wiecmą miłość nie zbytnie szą,rżowanie. A znamy prze­
pięknej Sylwie (ona jemu też!) i bierze cież p. Tartakowicza z ról doskonale, z 
- w Węgrzech wszystko możliwe - w pełnym umiarem odegranych! 
kabarecie ślub z ukochaną, sprowadziw- Dużo słońca i młodości wniosła na. 
szy do sporządzenia odpowiedniego aktu scenę p. Piątkowska jako hr. ~tasia. 
urzędowego, raczącego się akurat w re- P. Zakrzewski jako stary książę. Lrppert­
stauracji kabaretowej węgierską mono- Weilersheim był zabawny w kazdym ca­
polówką notarjusza. lu, tworząc doskonały typ zblazowanego 

Edwin wraca do Wiednia, gdzie prze- arystokraty, lecz unikając przy tern ta~ 
bywając ciągle w towarzystwie swej ku- często w podobnych rolach spotykane) 
zynki Stasi, gotów już jest zapomnieć o szarży. 
Sylwie, ślubie i - przysiędze. Za nii:n Fen de Kerekes, zwany Baczi, P· Mn­
po jakimś czasie jedzie w towarzystwie I lera, był pod każdym .względe_m udatny. 
hr. Boni i ja~o jego żona, Sylwa, kt.ó~a Finał pierwsze~o akt~ (nastroJo:Va sce-r:a 
w międzyczasie uzyskała tytuł „Ks1ę_z- przy akompanJam~ncie muzyki cygan· 
niczld Czardasza" i - oto w przededmu skiej) był przez mego wykonany z pre-· 
ślubu Edwina z Stasią, w pałacu książąt cyzją i zrozumieniem s~uac~i. . 
Lippert-Weilersheim - wszystko koń- Chór i balet - z wyJątlnem ogmste­
czy się szczęśliwie: Numa wychodzi za go czardasza - naogół słabe. Zato or­
Pompiljusza. Prawdziwa miłość tTium- kiestra pod wprawną rękę p. Hessego 
fuje ! pod każdym względem bez zarzutu. WY"' 

Przechodząc do oceny poszczególnych stawa z wyjl:),.tkiem wnętrza teatrzyku w. 
wykonawców, wymienić należ~r przede- pierwszym akcie - uboga i mało pomy• 
wszystkiem p. Brandt6wnę. P. Brand- słowa. 
tówna rolę śpiewaczki kaba:retowej od- Wnosząc z gorącego przy3ęcia, ja. 
tworzyła pierwszorzędnie, dodając do kiego doznała operetka na dwóch pierw• 
swego bogatego repertua1·u nową dosko- szych przedstawieniach, utrzyma się ona 
nałą kreację. Partnerem p. Brandtówny - jak już wspomnieliśmy; - przez dłu.Z 
pył p. Moranowicz,. które~o Edwin pod SZY, czas w repertullł'ze. w. 

• 
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az tężyzny gospo ·arc z j Po sk ~ 
Ambasador Francji p~ Jules Laroche o PWK 

Na otwarcie Powszechnej Wystawy potężnym rozwoju przemysłowym, stano 
~ajowej zjechali do- Poznania niemal wiąc chlubny bilans pierwszego dziesię­
':'111 komplecie prT.edstawiciele państw ob- ciolecia Odrodzonej Polski. Osiągnięto 

-Pan Ambasador widział nie jedną 
wielką wystawę wszechświatową. Proszę 

uam powiedzieć, jak PWK wygląda w ze eych, akredytowani przy rządzie polskim: 
ministrowie pełnomocni, radcy legacyjni, piękny plon, dowód wielkiej i uporczywej stawieniu z innemi? 
konsulowie generalni, radcy handlowi i .pracy, pomimo wielu trudności i prze-1 - Organizacja i sprawność urządzeń 
t:. p. Wszyscy oni z niezwyklem zaintere- szkód. była na wysokości zadania. - Auto - ca­
sowaniem w ciągu kilku dni oglądali Wy-
stawę: niektórzy pozostali w Poznaniu 

ry, pociągi specjalne, hotele, wyrastajr~c~ 
niemal w naszych oczach - wszystko łą­
czy się w wysiłku uczynienia zwiedzania 
wystawy jaknajbardziej wygodnem. Do­
brym pomysłem były zwłaszcza mafo sc.­
mochodziki, zbierające stopniowo gości. 

- Czy we Francji opinja publiczna po 

przez cały tychień, interesując się nawet 
szczegółami przedstawionych na Wysta­
:wie dziedzin życia gospodarczego i kultu­
ralnego Polski; wielu zapowiedziało, że 

nie mogą zadowolić się tą wizytą i jeszcze 
powr6cą do Poznania podczas trwania 

"Ross bach" nadal 
informowana jest o Wystawie? 

8 t n 8 
e - Wystawa pozna11ska wywołała nie 

I S I e 1 e· małe zainteresowanie wśród moich roa::i.­

P. W. K. 
Chcąc dowiedzieć się, cey ci miarodaj 

ni przedstawiciele innych państw i naro 
tłów wynieśli równie: korzystne wrażenia 
se zwiedzenia Wystawy, jak Polacy, któ 
n;y mieli jut sposobność ją obejrzeć, 

nrrócltiśmy się do szeregu wybitnych dy 
plomatów z prośbą o wyrażenie zdania o 
Wystawie Poznańskiej. 

Rozpoczynamy druk tych oświadczeń 

C>d zamieszczenia opinji ambasadora Fran 
eji w Warszawie, p. Jules Laroche'a. 

(Redakcja). 

P. Jules Laroche ambasador Francji 
"Warszawie, powiedział nam: 

- Wrażenia moje z Poznańskiej Wy 
.stawy Krajowej są jaknajdoskonalsze. 
Przypominam sobie, że gdy bawiłem w Po 
maniu jeszcze w listopadzie ub. r. na za­
proszenie p. prezydenta miasta, pnyglą­
dałem się pracom przygotowawczym i by 
jeyn zdumiony tempem i rozległością przy 
gotowań. Można się było obawiać, że cięż 

ka zima wpłynie ujemnie na prace przy 
~towawcze, jednak uczyniono wysiłek ol 
b:rzymi i oto przekonaliśmy się, że w dniu 
otwarcia Wystawa już właściwie była zu­
pełnie gotowa. 

- Podobały mi się bardzo - ciągnął 

dalej p. ambasador - nietylko same eks 
ponaty, lecz i sposób prezentowania ich, 
równie ciekawy, jak świadczący o dużem 
poczuciu dobrego smaku u wystawców. 
Dotyczy to szczególnie eksponatów włó­
kienniczych, wie':.ce gustownie zaprezen~ 
towanych, chociaż i inne gałęzie przemy~ 
l!łu umiały wzbudzić zainteresowanie. 

- Czy Pan Ambasador odwiedziłwy­
Jtawę rządową? 

- Ze e-.pecjalnem uznaniem muszę pod 
kreślić, t.e nawet działy, które z racji 
11wego cliarakteru są raczej suche i jedno 
~tajne, umiały jednak wymownie prze­
mó~.ć do gości. Mam na myśli eksponaty 
rząd.owe, samorządowe i monopolowe. 
Wykresy graficzne i cyfry były tak przej 
rz~rste i zrozumiałe dla każdego, że przy­
gtądano im się z wielką ciekawością. 

- Co Pan Ambasador sądzi o poka­
r~ac~ prywatnych? 

- Eksponaty prywatne jaknajwymow 
ttiej świadczyły o bogactwie Polski i jej 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 

DzH 1 duł nułfH>DJch r 
Przepiękny film p. t. 

6 

Romans w sleepingu 
Dramat o niedolaeh poiycia małżeńskiego 

W rolach głównych: słynni artyści 

Mary Clnistians, Marcela Albani 
i Bnmo Kastner 

Miłość - Zdrada - Rozwód. 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
,ll'Odz. 1-3 pp I m. 75 gr., li 40 gr-, Ili 30 R'r. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp. 
l miejsce 90 gr„ Il m. SO gr. III m. 40 gr. 

W ponieclzałki kino czynne. 

Członkowie tajnej organizacji wojskowej pilnują ukrytej 
w lasach broni 

Jak działają tajne organizacje wojsko 
we w Niemczech, oświatla nowy proces 
w sprawie „Rossbachowców", (znanych 
ze znęcania się nad ludnością polską w 
Chehnży), który opisują niektóre pisem­
ka, wychodzące w Pomeranji. 

Do zadań członków organizacji „Ar­
beitsgemeinschaft Rossbf).ch", przyję­
tych do pracy na roli w majątkach leżą­
cych w okolicy Greifenhagen, należało 
pilnowanie w lasach broni ukrytej, powie 
rzonej im przez Reichswehrę. Pozornie 
organizacja Rossbacha została rozwiąza­
na, w rzeczywistości zaś, jak stwierdził 
sam Rossbach, i inni dowódcy, oddziały 
istnieją dalej i to za zgodą Reichswehry ... 

Według „Pasewalker Zeitung" na nie 
mieckim G. śl. istniały sądy kapturowe 
pod kierownictwem komis. rząd. Spic­
kera. O ile wykryto zdrajców, których u­
sunięcie okazało się celowem, wtedy Spi­
cker wydawał wyrok śmierci, który wy-

konywał chorąży Hauenstein wraz z swy 
mi ludźmi. Państwo zaopatrywało oddzia­
ły ochotnicze w mundury, broó i pienią­
dze. To samo działo się później w Bran­
denburgj i i nad Ruhrą. 

Na zjeździe powiatowym „Stahlhelmu" 
w Sławnie (Schlawe) w Pomeranji ko­
mendant okręgowy maj or rezerwy von 
,~·olff - Kusserow zaznaczył, że Stahl­
helm, jako spadkobierca wszystkich roz­
wiązanych organizacyj wojskowych czu­
je się powołany do objęcia kierownictwa 
w kształtowaniu losów narodu niemiec-
kiego. 

Na zjeździe w Szczecinie, niejaki Fal­
kenberg z Gdańska wywodził, że Gdynia 
jest groźbą dla Niemiec i ich bezpieczeń­
stwa. Major von Tornow nawoływał do 
przystępowania do tak zwanej „Nationa­
le Nothilfe", mającej za zadanie niesie­
nie pomocy spiskowcom, któ1·zy znaleźli 
się „niewinnie" za kratami więzienia. 

Korpusy kadetów szkołami ogólnokształcącemi 
w Chełmie, we Lwowie i w Rawiczu 

Popularne w kraju korpusy kadetów cych naukę ogólno-kształcącą w zakresie 
zmienią niebawem swój charakter. gimnazjum z wzorowem wychowaniem 

Dotychczas stanowiły one typ wojsko fizycznem i przysposobieniem wojsko­
wej szkoły przygotowawczej. do 7.a.Wodu wem, dla których będą pewnego rodzaju 
oficerskiego.. Od obowiązku poświęcenia ośrodkami doświadczalnemi. 
się stanowi oficerskienrn. zwalniał tylko W konsekwencji tego korpusy kade­
zwrot kosztów m utrzymanie za czas ca- tów w Chehnie, we Lwowie i w Rawiczu, 
łego pobytu w korpusie. . . . „ , ., . . . . , . przejdą pod kompetencję państwowego 

Obecnie odpadnie ten ostatni obowią- urzędu wychowania fizycznego. 
zek i wogóle korpusy kadetów nie będą Kierownictwo i praca wychowawcza 
już więcej przygotowywały młodzieży do pozostani~ nadal w rękach oficerów, nau­
j ednego tylko zawodu, lecz będą miały' ki zaś ogólnokształcące wykładać będą 
charakter zakładów specjalnych, łączą- -o-

Naganka na kolejarzy„Połaków na Ukrainie 
ponieważ nie chcą się wyrzec wiary w Boga 

Władze sowieckie rozpoczęły na polu- ra przeszło 3 tysiące nazwisk, w tej licz­
dniowo -zachodnich kolejach ukraińskich bie przeszło półtora tysiąca nazwisk u­
akcję „oczyszczania" administracji tych rzędników i pracowników Polak~w. 
kolei z żywiołów „kontrrewolucyjnych". Najczęściej powodem wciągnięcia do 

Na pierwszy ogień poszli, prócz by- tej „czarnej listy" jest odmowa podpisa­
łych oficerów i dyg-nitarzy carskich, ko- nia deklaracji o wyrzeczeniu wiary w Bo 
lejarze Polacy, dość licznie r~rezentowa ga. Składanie t~kiej deklaracji wymaga­
ni dotychczas wśród pracowników kolei. ne jest od pracovvników kolejowych i ma 
Ogólna lista osób, które mają być usunię I być wkrótce wymagane od wszystkich u­
te z powodu akcji „oczyszczania", zawie- rzędników sowieckich. 

KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

Dziś i dni następnych ! 
Wzruszający wielki film o clownie, który śmieszllc widzów, przechodzi gehennę uczuć, · 

niezrozumianych przez ukochaną 

ł IEI, li Al · C 
W rolach głównych: genjusz o stu twarzach LON CHANEY i wiośniaaa Loretta Yong 
Kapitalny film, w którym LON CHANEY, bohater niezapomnianego „Dzwonnika z Notre-

Dame" daje maksymum swego talentu 
UWAGA! Kino w ogrodzie bez względu na pogodę. Orkiestra powiększona. 

Następny program: „DZ!EWICA ORLEAŃSKA" (Żywot i męstwo JOANNY D'ARC) 

Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w sob.ot.y, nie.~ziele 
i święta o Il· 12 w poł. Ostatni seans o l!"odz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny m1e.1sc zn1zone 

ków. W czerwcu przybędzie misja ·ek01:0 
miczna, która dokładnie zbada caJ:a wysta . . 
wę. Nasza ekipa jeździecka nie zdążyła 
niestety, przybyć na poznańskie konkur­
sy hippiczne, aby wszakże dać wyraz 
swemµ zainteresowaniu wystaw.z!, p. P1·c­
zydent Republiki Francuskiej u:fundowaY 
specjalny puhar sewrski, który będzie ro 
zegrany dnia 27 bm. i wręczony przez at­
tache wojskowego ambasady francuskie.i 
w Warszawie, mjr. bar. du Perier de Lar-
san. 

:___ Korzystając z okazji - kończył z 
nami rozmowę p. ambasador Laroche -
pragnę dać wyraz mej wdzięczności dla 
Rządu polskiego za niezmiernie uprzejme 
zajęcie się przedstawicielami korpusu dy 
plomatycznego na otwarciu Wystawy. By 
liśmy znakomicie ulokowani i podejmowa­
n\. Przypuszczam, że mam prawo w imie 
niu wszystkich moich kolegów wyrazić 

moją wdzięczność za doznane przyjęcie. 

zarazem zaś raz jeszcze wyrażam podziw 
dla organizatorów z prez. Ratajskim i dr. 
Wachowiakiem na czele, którzy dokonali 
naprawdę wielkiego dzieła i doniosłego 

czynu patrfotyczne.11:0. 

? • 
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2 CZERWCA e 

Budowa kolei nad 
Czeremoszem 

P. minister Komunikacji, inż. A. Kiihtl 
udzielił inż. Fr. Dernikowi, działającemu 
z ramienia dyrekcji lasów państwowych 
we Lwowie, zezwolenia na studja przed­
wsiępne celem sporządzenia projektu te­
chnicznego linij kolejowych ogólnej dłu­

gości około 129 kim., które przechodzić 
mają. przez woj. stanisławowskie. Są to 
linj ę wąskotorowe: od miasta Kuty doli­
ną Białego Czeremoszu do Kluzy Ru­
dolf a długości 80 klm„ od Białego Cze­
remoszu przez Hryniawę ku źródłom po­
toku Propiwne, dług. 15 klm., od Burku­
tu przez Szybeny-Jawornik <lo uj ścia po­
toku Dzembronia, dług. około 20 ldm., wi 
sząca kolejka linowa wzgl. wąskotorowa 
od Hryniawy do Szybeny, dług. 6 klm., 
wreszcie bocznica normalno-torowa od m 
Kuty do granicy państwa w kierunku sta­
cji Wyżnica, dług. 3 klm. Budowa kole­
jek w tych stronach ma doniosłe znacze­
:n,ie zarówno dla ruchu turystycznego i 
letniskowego, jak i dla eksploatacji la­
sów i przewozu owoców południo-wych. 

Ponad 25 tysiące sokoiów 
zgłosiło się na zjazd 

Na Wszechsłowiański Zjazd Sokol­
stwa, który z racji Powszechnej W~sta­
wy Krnjowej odbędzie się w Poznamu w 
dniach od· 29 czerwca do 1 lipca zgłosiło 
swój przy jazd już ponad 25 tysię~y se>­
kołów z Polski i p_onad p_ółtora tysiaca s, 
zag:ranicy, 
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na P. • K. 
Dostojny Gość podkreślił wysoką wartość artystyczną licznych eksponatów 

Dnia 21 maja r. b. zaszczycił na Po- mywał się przy poszczególnych stoiskach nu, stoisko firmy kołodziejsldej J. Sta- lme witraże wyrobu krakowskiego, po, 
wszechnej Wystawie Krajowej swą obe- jak: firmy K. Schaeffer - świątniki szak - Poznań, klatki dla ptactwa fir- czem p. Juszczak przedstawił P. Prezy. 
cnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej Górne, wystawiającej artystyczne rzeźby my Schmidt - Poznań, stoiska firm ze- dentowi na Jego życzenie p. architekta. 
0 godz. 13.30 Pawilon Rzemiosł w towa- kościelne, drzwi z Wawelu firmy Bauer gannistrzowskich A. Meller - Rogoźno Schneidra. Na Panu Prezydencie wy­
rzystwie p. majora Jurgielewicza i p. dy- - Kraków, stoiska firmy J. Jagodziński i J. śledziński - Poznań, stoiska firmy warła Wystawa Rzemiosła bardzo dobre 
rektora Krzyżankiewicza. Dostojnego - Poznań i Rzeziński - Szamotuły wy- St. Górski i Oremus - Kraków i J. Mer- wrażenie, czemu dał wyraz, opuszczając· 
Gościa powitał w pawHonie Prezes Zarzą rQby szklane, firm artystyczno - malar- che i He.l'odek z Warszawy, wystawę in- pawilon po blisko godzinnym pobycie, 
du Grupy Rzemiosła, p. syndyk Juszczak skich W. Pata.las i Wrembel - Poznań, troligatorów krakowskich itd. przyczem ze specjalnem zadowoleniem 
następującem przemówieniem: stoisko firmy bednarskiej E. Zglecki - Przed opuszczeniem pawilonu podkre- podkreślił wysoką wartość artystyczną 

„Dostojny Panie Prezydencie! Warsza:iva•. wystawiając;j beczkę. d~ wi- śli!, Pan Prezydent sympatycz~ą jednoli-, licznych eksponatów.. Odchodzącego Pa.-
W imieniu Rzemiosła całej Polski, ja- na •. 1 .k~orekJ ~dan:i. za zmian~kp~łozema uł- tosc.1artysktyt<;zną dw wyk~namu wnd ę~a nNa. Phre~y?enta . pozegnano okrzykiem 

ko Prezes Zarządu Grupy Rzemiosła na moz iwia az orazowo wycie mnego p y pawi onu, orą po noszą Jeszcze wa pię „ iec zyJe„. 
Powszechnej Wystawy Krajowej, mam 
wysoki zaszczyt powitać dzisaj Pana Pre 
zydenta w pawilonie rzemieślniczym. Rze 
miosło polskie, pełne świadomości tego, 
że jest bardzo poważnym czynnikiem w 
'iyciu ekonomicznem i gospodarczem Na­
rodu, nie mogło brakować w tym pierw­
szym generalnym przeglądzie naszego do 
robku pracy zawodowej. 

To też choć ubogie, postanowiło pobu 
dować swój własny pawilon, co umożliwi­
ło mu wydajną pomoc ze strony Rządu. 
Nie jest ten pawnon wspaniałyn1, oka­
t;ałym gmachem, lecz zato zawartość je­
go jest widomem świadectwem tego, co 
rękodzieło polskie stworzyć umie i może. 

Prosząc Dostojnego Pana Prezydenta 
t) łaskawe zwiedzenie pawilonu, niech mi 
będzie wolno wyrazić nadzieję, że miesz­
czące się w nim eksponaty znajdą Jego 
przychylną i życzliwą ocenę. Rzemiosło 
bowiem nasze stoi i stać powinno na ta­
kim stopniu rozwoju, żeby mogło skute­
cznie konkurować z wytwórczością za­
granicy, jeżeli przeświadezenie to wnik­
nie w jaknajszersze koła i warstwy, i 
rzemiosło dozna wszechstronnego popar­
~ia, a przedewszystkiem poparcia Rządu 
nasizej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
którego najwyższym i najdostojniejszym 
przedstawicielem jest Pan Prezydent. 

W tej ogólnej radości nad utworze­
'-iem tak potężnego dzieła, jakiem jest Po 
wszechna Wystawa Krajowa, zanosi Rze 
miosło Polskie do Pana Prezydenta tę 
oto prośbę o poparcie, jako o bodziec do 
·dalszej wytrwałej pracy twórczej, pełnej 
ufności, że poparcie to nadal i w zwięk­
gzonej mierze będzie Rzemiosłu zachowa 
ne i udzielane". 

Po tym akcie nastąpiło szczegółowe 
1Wiedzenie pawilonu. Pan Prezydent z 
JK>Słem H. Mianowskim (B.B.) zatrzy-

Zaczarowany o raz „Wesołego Miasteczka'' 
„Wesołe Miasteczko" w nocy. Pan Twardowski na księżycu. -

Wieś arabska i wypadek z codziennego życia. - Emocje górskiej 
kolejki. - Cudownemu urokowi piękna poddać się musi każdy. 

(Korespondencja własna "Hasła") 
, Poznan, w maju. ją. opowiadają, że jazda po tych górach ba to podkreślić, kobiety mmzynki są zn~ 

W odległości 300 metrów od terenów i dołach jest rozrywką o niespotykanej cznie łagodniej8Ze od swoicll. sąsiadek, 
„Wesołego Miasteczka", na tle pogodne- emocji. Kogo zamiast gór nęci woda ten Arabek. 
go nieba, po którem błądzi niedyskretne o kilkadziesiąt metrów dalej może korzy- Tuż niedaleko wsi arabskiej zastępu 
oblicze księżyca, wyczarowany został stać z podobnie emocjonującej kolejki je nam drogę „dziki osioł", który upr& 
przecudnie fantastyczny obraz, którego wodnej. wiająe niesamowite harce, jest przedmio 
treścią jest harmonja barw i piękno gry Wieś arabska ukazuje się nam tutaj tern rozweselenia licznej gawiedzi, tąd>' 
różnokolorowych świateł Miljony blado- w całej krasie swojego folkloru oraz w nej pomysłowych atrakcyj. 
błękitnych, czerwonych, białych i fjoleto- ilustracji codziennego życia arabskiego. Speejalny dział rozrywek stanowią m 
wych płomyków, splecione w pomysłowe Kilku mężczyzn o śniadych oblkzach i Q fanty, jak np. rzuca.nie kostkami, strze 
girlandy, okalają teren zamkniętego mia bujnych czarnych włosach zajętych jest lanie do tarC'Ly o nagrody, strzelanie 4) 

sta z bajki, które jest marzeniem wszyst wykonywaniem swojego zawodu, a ko- stremi nabojami i t. p. Atrakcje stano­
kich żądnych emocyj wzrokowych. biety arabskie, jak kobiety na całym wi r6wnfeż kolosalnych rozmiarów ka.ro. 

W chodzimy do tego świata złudzen op- świecie, robią plotki z tą może tylko róż- zel, na której rozmieszczone są orygłnal­
tycznych przez oryginalnie zbudowaną nicą, że czynią to brutalnie, nieje<lnok~o nie zbudowane samoloty. 
bramę, z wystrzelają.cym w górę potęż- tnie nawet uciekając się do argumentów Przedmiotem żywego zainteresowanii 
nym filarem, na którym majestatycznie fizycznych. Jeszcze brutalniej odnosi się dzieci jest teatr pcheł, oraz jazda na -spe 
usadowił się księżyc złocisty, a na nim arabska płęć piękna do t. zw. płci brzyd- cjalnej konstrukcji samoehod~ 
Pan Twardowski, pan dumny i odważnr. kiej, czego dowodem może być następu- Noc na „W-esołem Miasteczka'"' tętni 
Od srogiego wejrzenia uwalnia nas pie- jący wypadek. Jakiś niezbyt rosły, ale prawdziwem życiem, pełnem beztroskiej 
kielny łoskot ze strony wnętrza terenów zato z duźą czupryną '.Arab posprzeczał ucieehy i u.rozmaiceii, ktąre po dydakcy 
dochodzący. To górska kolejka uprawia się ze swoją połowicą, która doprowadzo- czno - naukowem zwtedzaniu kolosalny.cl, 
harce z pasażerami. Minęła właśnie pier na do szewskiej pasji chwyciła za nóż, aby rozmiarów Wystawy, są bodaj nieodzow-- . 
wszy zakręt, aby z tym większym rozma nim ugodzić w głowę. Kiedy jednak po- ne. Cudownemu urokowi - • 'am „W-ef!J( 
chem dojść do szczytu, a stąd znowu sza łowica pozbawiona została zbrodniczego łego Miast.eazka••, z11,... nu w fmł 
lonym pędem zjechać w dół głęboki, na narzęch;ia, w przystępie wściekłości tak ta.stycznych. obrm. ~ 
którego widok po skórze pasażera przecho kopnęła swojego małżonka, że. ten przez wych, musi się po& jt kaM9 
dzą ciarki, a cóż dopiero mówić o tern, trzy dni nie mógł podnieść się z łóżka„„. dziecko musi się Pl <hm.1mJ 
gdy się w ten dół leci na złamanie karku. Odrębny nieco charakter nosi opodal r.oz.. 1)rzepięknych bajek jednel 
Stali pasażerowie kolejki, bo i tacy bywa- łożona wieś murzyńska, przyczem trze- nocy". M. ·· 
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Daniel Jerzyński wydatków na fryzjera, kołnierzyki i kra o wnętrze swych spodni.'. 
waty. Demokratyezna maciejówka dopeł zywał wtedy właśnie 12 st 

Targowl.sko czarnych d~·amento'w nia królewskiej garderoby. I spojrzawszy toabsołntniemepsuromu na tę twarz stoika, zawołałby każdy mi- Osobistym wrogiem Th. 
łośnik kultury helleńskiej: „Zrzućcie z· sukcesor T„ któremu Bucliw. 

(Ze wspomnień ex-węglarza) niego te podarte łachmany, dajcie mu czył, że powinien d~ od ~ 
grecką chlenę i fajewerki do rąk a stanie meryturę, gdyż kradnie mu ju 

Skąd pochodzi słowo Buchwał ? 2) przed watni najnowsze wydanie Zeuss - 40 Ia.t. Sukcesor or. jednak me 
'.'Mówiąc o towarzystv,rie placowem wo- larny ten mąż ubiera się oryginalnie, sta Gromodzierźawcy z meowołalnym pioru- bezpieczeń społecznych i 'Właśni. 

góle, a o złodziejach w szczególności mu- nowiąc arbitra elegantiarum dla placowe nem w palcach. · fle wybuchł kiedyś ~ kt&'J 
szę zaśpiewać dytyramb na cześć króla go high - life'u. W styczniu np. widzia- Nitschke w ten sposób usprawiedliwia dzie złagodzony został prnez czas, 
złodziei, osobistego nieprzyjaciela sukce- łem go w pięknych tennisowych białych lenistwo Buchwała: „Buchwał jest u Pa ry zmienił się w twardą i serdecz. 
sora Y., wroga wody i mydła, człowieka pantoflach i w owijaczach koloru mętne- na Boga na posadzie, on sam dolmec.ze- nawiśC mi~~· dWO!l11l zna.kan 
o twarzy Zeusa, o umyśle Sokratesa i o go piwa. Trzeba przyznać, iż Buchwał po rem, bo umie po niemiecku, żydowsku i ooobrńkami.. 
sposobie życia Djogenesa. siada jednak wiele wspaniałego wdzięku. rusku - wszystko równo. Cza5ami wo- Opowiada~ o Bueh-waie, H 1JrZ) 

Człowiekiem tym jest znany powszech- Porusza się z gracją, ciągnąc swą chorą rek weźmie i tylko dmuchnie, powie: o- mniej połowę swego życia spędził w' 
nie na plaeach zawodowy złodziej, Buch- nogę i mrucząc stale jakieś ciche prze- kus - fokus! i ma pełno węgla. Później zieniu. Pewnego razu miał zamiar ukn 
wał. kleństwa pod adresem kupców. Przyczy- się opije i żeby nie zapomnieć, He ma.. kurę, która spokojnie zażywała świeże1:, 

Przypuszczam, iż w herbarzu Stryjkow na tych złorzeczeń leży w tern, iż Buch- brać za skradziony węgiel, pisze na po- powietrza na podwórzu. Buchwał ułoży 
skiego rodowe nazwisko Buchwał nie fi- wał chciałby odgrywać rolę węglowego deszwie cenę i zasypia. Gdy go budza, wo się na ziemi i podpelznąwszy cichutko 
guruje, stanowi on zatem jakąś wyrodną Rinaldo - Rinaldiniego, któremu potulni ła z wściekłością: „Nie zawracajcfe mi chciał ptaka uchwycić za nogę. '.Aliści a.. 
gałązkę skarłowaciałego krzaku genealo- kupcy składaliby sami haracz w postaci głowy! Ceny u mnie stałe! Pxzecież napi- kurat w tak drastycznym momencie zja, 
gicznego. Ale między bractwem placo- węgla w pewnem umówionem miejscu sane na podeszwie!" wił się właściciel podwórka, kury i jej 
wem ciche idą gadki, że słowo Buchwał pod płotem. Tak jednak nie jest i brak Karty i wódka - oto dwa Pegazy, zagrożonych nóg. Nic nie pomogły tłom~ 
jest tyko przydomkiem i pochodzi od wy możności wprowadzenia w życie tych których najczęściej dosiada Buchwał. Pi- czenia Buchwała, że leżał na ziemi z po­
twornego zwrotu językowego: BUCHa na tęsknych ideałów stał się tragedją duszy je zawsze, gra wszędzie: na kamieniu, na wodu kolek, które go w tej chwili nawh 
schWaŁ. Buchwała. schodkach, na węglu, na ziemi. Gra z dziły: biedak poszedł do ula. 

Wzorujac się na skrótach sowieckich, Wobec braku odnośnych metryk wiek młodymi i sta1·ymi, pijac wódke i prze- Dziś jednak Buchwał zerwał zdaje si~ 
król złodziei zmienił to mało dźvvięczne Buchwała zdołaliśmy określić jedynie na gryzając śledziem. Nie" zawsze· jednak ze świetną tra.dcyją młodości. Wziął. się de. 
~ie i wyrzuciwszy środkowe sylaby, zasadzie poufnych wywiadów z jego ka- szczęśliwa gwiazda grze jego przyświe- interesu i tworzy skład ze slu3;dzioneQ'.c 
nazwał się nietyle o. r.je11talnie ile tajemni- marylą: z en. uncjacji jego. pomocników ca. Raz naprzykład widziałem Buchwałal węgla. Firn.Ja ta prawdopodobme nosie 
czi: Buchwał. !drogą żmudnych wyliczeń stwierdziliśmy w chwilę po przegraniu ubrania i butów, będzie miano: „Pierwsza krajowa spółki: 
:3uchwał jest człowiekiem, który wpra u Buchwała wiek niebezpieczny. Buchwał jak boso i bez koszuli, w samych tylko z ograniczoną odpowiedzialnością. dla kra 

wdzie trochę chroma na lewą nogę, ale jest monarchą oszczędnym: nosi długąJineksprymablach paradował po placu, dzieży materjałów opałowych. Adres te-
mo. z.Qtle_ ~t lłUanl'; i.ak. p.ela. Ę.opu-.. brode... ~zczed.zaiąc .sobie. w - ten. SlJOOób. ~huehajfl:c w ·p_alce i nieludzko wycierając leg:raficzny.;_ Buchpol'( (D. c. n.) 

• 
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Nowoczesna korespondencja Bied n a we n us Mi I oń ska ! Sehwyłan~o~:~ w stroju 
Nasze panie nie lubią pisywać w ol~e • , , • 

me wakacyjnym listów do swych przyJa- Pięknosc, której dziś nikt nie uznaJe po morderstwie k!>lonisłów 
ciOł~ godzą się na tę ofiarę tylko z ser . t się omylić, biorl'l.c tę kobietę za Greczyn pod Pułtuskiem rowych motywów. Natomiast chętniej Wenus :tv.Ulońska. wykuta z. naJczys - _ _ ł 
.• --.,J,.,,;ają. karty poczto.we. szego marmuru, stoJąca dum.me na_ swo- kę, tylko dlatego, iż ją ~kop~no w r. W osadzie Nowa - Wieś pod Pu tu· 
:Jl!E ~ wynalazły nowy sposób im piedestale w muzeum Luwru, :rt?ra u- 1820 na wyspie Melos, naleząceJ do gru- skiem dokonano zuchwałego napadu na 
~ondowania i to przemiły~· Wysy- chodziła przez wieki całe za n.aJwiększą py gTeckich Cyklad. . dom miejscowego kolonisty Pawła K1:y­
Ja3ą one swe poselstwa za pośrednictwem i najsłynniejszą piękność kamienną, ~o- „Kiedy ją ujrzałem po raz pierwso/ giera. Bandyci zastrzelili Pawła Kryg1c· 
~ iskrow'ego. Każą j€ następnie stała obecnie uznaną przez francuskich na swoim piedestale w Luwrze - opowia rai jego żonę Otylję poczem obrabowo.YJ 
OObie na. pły.tacli fotograficznych i zobo- krytYków ~!~Id za ~tyłą damę, k~óra p~ da Rajmund Duncan - krzyknąłem w szy dom zbiegli. 
,wiązują poc'Ltę do doręczenia tych płyt winna przeJsc masaze odtłuszczaJą~e i głos z rozczarowania. Chodz~. bardzo czę Dochodzenie ustaliło, że napadu doko­
SWJ!Dl przyjaciołom. Ci naturalnie z wie! stosować punkt-_r?ll~r .. Gdy'?y ta ~1ęlma sto do Luwru, ale z.a~sze omiJam skwali>- nał niejaki Stanisław Karczmarczyk, ki· 
la! przDemn,ością list:y: takie „wysłuchu- pani przeszła dzis1~J ulica:r:i1 - ty11erdzą liwie tę salę. Ona me Jest Greczynką._Nic kakrotnie karany więzienieln za na11ad~ 
<ł!ł~ · · - owi krytycy _ kazdyby się za mą oglą- greckiego ni~ m~że by~ .tak; brzydkiem. bandyckie. · 

c; :dnął, ale nie dlatego, iż jest taka piękna, ~.~ę~czyźni uc1~kaJą ~a JeJ _wido~, a prze- Wczoraj schwytano go we wsi Gro· 
-< ,,,. ___ , k lu tylko dlatego, iż jest taka gruba. Tak ar- ciez podług m1tologp powinna ich przy- d . od Pułtuskiem u przyjaci@d 
~y ape sz tyści, jak i krawcy są jednego zdania, iż ciągać_. Jest straszmle gruba„. A~e P~}~- j:~~nS~a~sławy Szulewskiej, której mQi 

wte-.:-'!..: Smead .~~; ł dla. kobiety współczesnej byłoby poprostu ra~a Się .o ~o~rą. rek am~. w prasie, Oią odsiadu~e 5-letnie więzienie. 
~siuu pan "~J:neczy swą hańbą tak zaniedbać swoją linję, jak to jeJ zrobił meJak1 Homer . J • b ł ba',,,. 

,.a>311j8!rtrę• na 8 tysięcy 'dołar6w; warto- uczyniła Wenus Milońska. Sportsmeni Wielki aczkolwiek małego wzrostu, Karczmarczyk przebrany Y za '""'" 
~ ten kapelusz nie jest jednak o- twierdzą znowu, że biedna Wenus musi janoński ~alarz Fujta, jest bardzo kapry wiejską. . . . 
mobiony ani1)ió:rami, ani cennymi kamie brać kąpiele mułowe, gra~ dużo w tenni- §ńym artystą. Powiada, iż ma dnie, w któ Ludność wsi dowiedziawszy .się o ~re· 
mamt, lecz.„ autografami sa i tańczyć, a wtedy dopiero uzyska nor rych lubi Wenus Milońską, w innych zno sztowaniu Karczmarczyka, .c~c1ała do,rn· 

Smead ~ . t k ta malną figurę. wu jej nie znosi. . nać nad nim samosądu; ~ohc?a z trudem 
• "'-"'J)..~ Jes spea erem na s - w t 'b !!"l'ecki ideał piękności Czasami lubię blondynki, czasami uratowała band.Yte od sm1erci. 

_ -.łi: ~ • • Fiil d 1f "·· ~„;n en sposo ,,, „ b" pł 
Cl! .1.a.u30i.omezne3 w a e Jl, vvvau1 na podaje się współczesnym kobietom jako znów brunetki. Czasem lu ię szczu e, 
pomysł zw:ra.cania się z prośbą do muzy- przykład, ale odstraszający. Gdyby We- czasem znowu grube. Wtedy, kiedy lubię Fantazje miljardera 
!rów- i mówców, występujących przed mi nus _mówią wyznawcy djety - spoży. - grube, lubię i Wenus Milońską - ale tyl-

- ' Posiadanie pieniędzy pozwala człowiE: 
trrofonem, by składali swe podpisy na wała była więcej wit~minó~, .z-p~vmoscią ko wtedy". . .,; . kowi· . na wi"ele x·zeczy. Król naftowy, John 
ł_i..: i.~. el - ważyłaby o 10 funtow mmeJ, me odczu 'Andrzej de Fouquiere, dzienmKarz i 

Su11LKOwy:m .IU:l.J> uszu. . d kt to od ki"eJ· w Paryżu oświad Rockefeller, 03"ciec ,,płaci" też za swoje 

Olbrzymia stacja 
radjoterapji 

wając zupełnie różmcy. y a r m Y. męs , 
Urzędnicy i portjerzy Luwru stwier- czy; że dziwaczne fantazje. 

dzają, że ilość zwiedzających salę Wenus ·„pani Wenus nie byłaby dzis~aj przy- Najbogatszy ten, ja;K mo_wi~, na świ~ 
Milońskiej, zmniejsza się coraz bardziej. ieta w eleo-anckiem towarzystwie. Poza- cie człowiek żyje w odosobmemu w sweJ 
Jest ona pozostałością z czasów, gdy tern formy 

0

jej zdradzają wybitny apetyt, posiadłości Pocantino HilLs., gdzie· cierpli 
piękność uznawano pod nieco ciężkiemi co musiałoby zrujnować każdą panią do- wie oczekuje śmierci. 

W Frankfurcie otwarto w tych dniach for.inami, a dzisiaj nie mogłaby znaleźć mu". . . . . . Stary Rockefeller ma wzrok osłabio-
ujwiększy instytut radjoterapji w Eu- nawet zajęcia jako manekin w magazy- T~k ~glądaJą wy;iild ankiety. Pra~d~ ny; lekarz zalecił mn, by oczy jego pozo-· 
ropie, zbudowany zgodnie z ostatniemi nie mód. powiedziawsZJ'.', ~a. Jeszcze ~e~u~ Milon stawały w całkowitym spokoju; potrzeba 
wymaganiami techniki; w instytucie tym Van Dougen, sławny malarz kobiet, s~a bardzo :wielkie grono ~ielbicieli, po- więc, aby nic im nie przeszkadzało. Otói 
chGry będzie jednocześnie badany i leczo który za swoje portrety dostaje królew- muno przeci~:c~ z~znai;i . urz~ników na granicy Pocantino Hills znajdował się 
-,.,. przy pomocy promieni Roentgena. skie hon?rarja, odpo-yvi~zi.ał. na ankie~ę Luwru. Codz1en s1e~1 w JeJ sal~ sz;reg olbrzymi komin fabryczny, 40-metrowej 
N w sprawie Wenus M1lonskieJ w sposob o~ób, ~órzy z. P?<1-ziwem wpatruJ~ si~ w wysokości~ który przesłaniał starcoWi ho-

Chory, poddany badaniu, jest mniesz- bardzo zdecydowany: meskaz1telne lm3e marmuru. Ludzie~ u; zont kiedy odbywał swój codzienny 
. ,, ważaJ·a widocznie że biodra Wenus M1lon ry ' . . · . d ezany na. rodzaju olbrzymiego trójnogu. „Jest ona za gruba, by mogła wsiąsc .. ·. '. unkt rollera spacer o 3-eJ po połudmu na Je nym '! 

'AP. arat obejmuje go ze wszystkich stron do taksówki. Pozatem cały jej wygląd skieNiJ me1P?~ebduJat. P oczyru-•
000

• wy balkonów rezydencji. Rockefeller prosił 
b. , hł d t k . I d b ieza ezn1e o ego P - . b k . t . . to 

i utrzymuje w ten sposób, że chory pozo- ma.~ so ie.~~, 0 ~ff~· a.• JarJ Y Y miary, które dowiodły, że obwód szyi We więc, Y omm e~ usumd ~ · . 
staje zawsze wyciągnięty, jakiekolwiek ch~m a powi ziec: " zerue wy uczo- nus M"tlońskiej jest tensam, co u francu- Zastosowano się .o z_yczema .~3: P°: 
mogą być ruchy jego ciała. ne · . _ skiego boksera Carpentiera, natomiast ważnem odszkodowame;n . o~scre 1 

Ed~ard J.~:m~s, znan~ paryski .h3:1!dlarz tors jej jest jeszcze grubszy. odtą~ krezus amer~ka~ski mogł swo-
Lekarz będzie tak poruszał trójno- ?nt~kow! osw1~dczył; ze od dz1ecmstwa Wymiary Wenus Milońskiej pl'Ze(ista- ~odme przypatcywac się odległym polom 

giem, by cierpiąca część ciała chorego zywił wielką mechęc do słynnego posą- wiają się następująco: obwód. szyi 43 cm. 1 lasom. . . • . . 
była poddana działaniu skoncentrowanych gu. obwód w pasie 90 cm., w biodrach 114 Naraz Rocltefeller zauważył, ze wio.-

promieni Roentgena. Operacja ta przypo „Ma za długie nogi - oświadczył i cm., w piersiach 112 i pół cm. długość s'Ka. Eastview stanowi niemiłą plamę na 
mina. pt-aka, pieczonego na rożnie. jest za szeroka w biodrach. W całym mo- stopy 40 cm. Z tych pomiarów można wy polnym pejzażu, która .sprawia pr~Y· 

Cod d" t .. . tyt t . im składzie niema ani jednego fotelu, w wnioskować, że Wenus ważyła 82 i pól krość jego wzrokowi. Wów<::J,a,S za cenę 0 ra JO erapJi? ms ' u po:"yzszy któryby się mogła z.mieścić". klg. . poważnych odszkodowań dopiął te~o, .że 
fost zaopatrzony w kilka olbrzymich pro Rajmund Duncan, brat sławnej Iza- Gdyby dzisiejsza Paryżanka wyczyta cała wioska zostanie zrównana z ziem~, 
fektorów, specjalnie zbudowanych i na- dory, paryski apostoł kultury greckiej,,ła taką cyfrę na swojej wadze, umarłaby a jej mieszkańcy .pobudują sobie gdzie-
twanych „armatami Roentgena". jest zdania, że historycy sztuki musieli z rozpaczy! indziej osiedla. . 
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- A Albert? Czy Albert też? 
Puk! Puk! Puk! Puk! 
Drzwi otworzyły się cicho. 
Jakiś człowiek -wszedł do pokoju. 
- Albert też! - rzekł. 
Był to on rzeczywiście. . . . . . . . . . . . . . 
Kiedy s.tra.Znicy rzucili się na '.A!bel·ta, zdąży? jesz­

me pozbyć się paczki. 
cemiey mciągnęli swą -Ofiarę do komiaarjatu policji 

W. ·'Blankenberghe. 
- To ciebie tu ~ą.'.? - zawołal K:amisarz. 
......... Nie nie :rozmnrem - odpowiedział Albert. 
·:W-kiilm słowach strażnicy opowiedzieli, co się stało. 
.- Badajcie go! - rzekł komism::z do celników. 
~Jeden z nieb. zwrócił się do Alberta. 
.- DlDolegoś się ~ 

,-"Ba.'łem. się. 
'-~ 
~- ,,śmiejącego ~ zwierza•~ 
i-J'~t Tyś go też ~1r-_ za~ ~strazhik. 

!·- Widzia\m~~ co Slę zwy1de widzi. 
-~~ 

!::~ .„ •• ' 
~z~ - -
- ~ tmn 1'ł'łł! 
~B3ihm~~~. ·-~ --~~„Q 
:....~ ...-.. 
.-.Czyt 'b)q~ltit?rf 
-.tPr.z;)'ł&naję.. ~1<> -~i .. ~ 

.._,._,,_~ r.N\hi!.-lh.r.~·"S? .... 
4 ....... ~--~~··1' ;., 

-Nie wiem. Zgubiłem pewnie w chwili, gdyście gdzieśmy zobaczyli „śmiejącego się zwierza". W ten 
mnie złapali. sposób jeśli strażnicy będą chcieli szukać broni, znajdą 

- Dlaczegoś strzelał do nas? ją w piasku i m"lrt już nie będzie pamiętał o tej przy:-
-W cale nie do was, ty:Iko do „śmiejąceg:o się zwie- godzie. . 

rza". 1 - Albert musi być teraz bardzo ostrożny - rzekł 
- Byłeś sam? ojciec Karel. - Przez pewien czas nie będzie mógł prze-
- Tak. . . kradać się przez granicę. L~ży to w naszym wspólnym 
- A jednak zdawało nam się, że Ktoś uciekał. interesie . 
- Nic dziwnego. To napewno „śmiejący się zwierz". Rybacy pożegnali starego i jego syna i opuścili do-
Strażnik podrapał się w głowę. mek. · 
Teraz komisarz zabrał głos. Ukrywszy w bezpiecznem miejscu paczki opjum i ko-
-Słuchajcie - rzekł, zwracając się do celników. kainy, stary Karel, jego żona Marja i syn udali się . na 

Znam Alberta bardzo dobrze. To dzielny rybak, który spoczynek. · · 
nie potrafiłby nawet muchv skrzywdzić. Na ulicy siedmiu wspólników rozstało się. Nikt nie 

- Doprawdy? zwrócił uwagi na to, że Robert, przekradafo.c się pod 
~ Zapewniam was. murem, szedł krok w krok za Filipem. 
- I nie zajmuje się kontrabandą? XV. 
- On?! BYć :.\LBO NIE BYć •. 
Komisarz wybuchnął śmiechem i wzruszył ramio- Rozparty w fotelu, splótłszy palce obu rąk, sędzia 

nami. Nie powiedział, że uważa go za zbyt głupiego śledczy Debourg zamyślił się głęboko. Zdawał się by~ 
na to, ale z wyrazu jego twarzy można to było wyczy- zmieszany. Przyglą.dał się machinalnie ręce swego se­
tać. kretarza, Alanoy, który drobnemi literkami zapisywa~ 

- Więc co zrobicie ze mną? - spytał '.Albert. - całe stronice. 
Jeśli mnie nie zatrzymujecie, pozwólcie mi odejść. Moja '.A1anoy, sumienny pracownik pełen szacunku dla w a-
mna jest napewno bartlzo niespokojna. dzy, nie ośmieliłby się podnieść i Zlru!cić myśli pana D~-

Stars.zy strażnik spojrzał na swych „ ludzi, ci na bourga. . 
1ro.misarza, komisarz na Alberta, Albert na swoje nogi. Sędzia §ledczy westchnął głęboko, '.Ałanoy rzucił :ri ~ 

- Trzeba przyznać - mówi1 strażnik, - że dziwne niego spojl'Zenie zza okularów, westchnął jeszcze ~ ·ę 
może się wydać, to, żeś szedł przez diuny w taką pogo- biej niż jego zwierzchnik i zabrał się znów do p~f'~ n.i \, 
dę. :A.le każdy może sobie wybrać drogę, jaka mn się Debourg b~ł wdzięczny swemu pracownikowi .za to 
podoba. ze brał on udział w jego kłopocie, a chcąc mu pokaz~~. 

- Zresztą możecie mnie zrewidować rzekł - '.Al- że umie ocenić jego przywiązanie, postanowił podzieli( 
bert- jeśli macie jeszcze jakieś ~liwośc~1 się z nim swemi myślami. 

- Zbyteczne! - Czy wie pan, panie '.Alanoy„ o czem myśl~ w te\ 
_:Albert został wypuszczony. chWili? 

- Dziękuję przyjacielu - rzekł Filip, idY, '.Albert -Tak i -nie, panie sędzio.. 
skończył swoje opowiadanie. - Dwuznaczna odPowiedź. 

--Za co? Czy za to, że powiedziałem, ze to -ja strze- - N"te tak bardzo, panie sędzio. l\fySlę, że pan myśll 
lałem? Czyż to nie zupełne naturalne? Przecież przy.. -0 tajem.niey Zieł~o -Strzelr.a. ale Die ::wiem dobrze

1 
sięgliśmy sobie, że się nigdy nie zdradzimy. eo pa.n myśli. ' · '"'I - · 

--Słusznie - 1·zekł Filip. - Jutro raniutko p.00- - Słtraznie. • ~ ..... J \. ~ 
rzuc~-swój_ ;re;.w9lw:e.t' kołQ ,"'1.Przeld~tej ~~":~: · · ~::--~) · _..1. - ~ " .,-;~ 

flD. c. n.) 
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WTOREK 
A11g11atyna 

Jutro Marji Magdaleny. 

----J· 
Po bó:r rocznika 1908 

W dniu dzisiejszym do przeglądu woj 
sko';vego winni się stawić: 

Przed komisją poborową Nr. 11 '(Po­
morska 18) „ poborowi rocznika 1908, za 
mieszkali w obrębie 5-go komisarjatu po­
licji o nazwiskach na literę B. 

Przed komisją poborową Nr. 2 '(Ogro 
dewa 34) - poborowi rocznika 1908, za­
mieszkali w obrębie 7-go komisarjatu po 
!foji, o nazwis..lrnch na literę K. 

Przed komisją poborową Nr. 3 '(Za­
t.ątna 82) - poborowi rocznika 1907 kat. 
„B", uznani za czasowo niezdolnych do 
słuiby wojskowej w maju i czerwcu 1928 
roku, zamieszkali w obrębie 14-go komi­
sarjatu policji, o nazwiskach na litery: 
N, O, P, R, S, T, U, W, Z. 

Dnia 26 maja r. b. po długich i cięZkich cierpieniach, 
rozstał si~ z tym światem, długoletni nasz członek 

„ t.,. 
GUSTAW LEOPOLD 

ECKART 
Wyprowadzenie zwłok od~dzie we wtorek, dnia 28-.go 

b. !11· .o. godz. 5-ej po pał. z domu iało~>: ~rzy ul. Rad­
wansk1e1 Nr. 5, na Stary cmentarz ewang1ehcki 

Cześć jego pami~ei! 

ZARZĄD 
Tow. R~emieślniczego „Resursa" 

Nad poprawą doli rob tniczej 
radził ogólny zjazd _polskiego związku włókniarzy „Praca'~ 

W niedzielę, dnia 26 maja r. b. odbył 
si~ w Łodzi ogólny zjazd polskiego związ 
ku włókniarzy „Praca". 

Nr. 144 

Komunikat Zarządu 
Kasy Chorych m. Łodzi 

Od kilku tygodni na łamacll „Głosu 
Polsldego" ukazują się bezpodstawne a­
taki przeciw Zarządowi J{as.y: Choryeh m. 
Lodzi. J • 

Niezem nieuza.se.<!n..~ne lusynuacje są 
tak ogólnikowego char.;i.kterQ, iż Za.rzą,tl 
Kasy Chory.eh prostować ieh nie jest w 
stanie. 

Jednym z przyk..ładów metody walkl 
„Głosu Polskiego"' z Zarządem Kasy Cho 
rych m. Łodzi j~t dodanie w n-r~ nie­
dzielnym do komunikatu Kasy Chorych 
o konferencji z lekarzami dwóc.1. komen~ 
tarzy redakcyjnych. 

Pierwszy k-0menta~ iawiera twier­
dzenie, iz „uwagi „Głosu Polskiego" nv. 
temat g~podarki w Kaaie Chorych spo­
wodowały zwołanie konferencji celem 
zlikwidowania niedomagań". 

Jutro winni się stawić: W zjeździe wzięło udział 112 delega­
Przed komisją poborową Nr. l '(Po- tów z Łodci, Pabjanic, Zduńskiej Woli, 

~a:f !~c;~/ ;-0g~:~~o~~g~o~~~:a:j9~t~ Zgierza, Ozorkowa, Tomaszowa, Mosz-

s.tawę do obliczania zasiłków do 10 zł.; 
rozszerzenie akcji pomocy doraźnej. 
Zjazd uchwalił zwrócić się do RZ11du 

i Sejmu, o szybkie załatW.enie ustawy o 
ubezpieczeniu na starość. 

Twierdzenie t.o jest mylne, gdyt te­
matem konferencji nie były sprawy, po­
niszane przez Rerlakcję „Głosu Polq_kie­
go", jak JlP· brak ustępów w instytucie 
Fizykalnego leczenia (nowych dołów bio­
logicznych de można budować ze wzglę­
du na zamierzone w najbliższym czasio 
pr.zyłą.czenie budyin...lm do sieci kanaliza­
cyjnej), - ani system ewidencji ubez· 
pieczonych, co dało „Głosowi Polskiemu•• 
sposobp.ość wielce nietakt.ownego zaata­
kowania wice-dyrektora Kasy Chorych, 
- ani defraudacja 5.000 zŁ, popełniona. 
przed kilku miesiącami p~-.z jednego z 
inkasentów, o czem „Głos Polski" kilka­
krotnie jako o skandalicznej nowej sen­
sacji swym czytelnikom obwieszczał, ob­
winiając przy kawej sposobności o te i 
wiele niedomówionych ,,zbrodni" Za.rzą<! 
Kasy Chorych. 

policji, o nazwiskach na literę G. czenicy, Częstochowy~ Zawiercia, Sos­
nowca i Żyrardowa. 

Przed komisją poborową Nr. 2 '(()gro 

Do czasu uchwalenia tej ustawy, jest 
obowiązkiem Rządu, samorządów i fabry 
kantów opiekowanie się weteranami pra.-. 
cy, przez wypłacanie im stałej renty. dowa 34) - poborowi rocznika 1908, za- Prze.wodniczył p. Andrzej Kaczmarek 

Zjazd protestuje przeciwko barba­
rzyńskiemu wydalaniu z pracy stary.eh 
robotników, którzy chcą i mogą jeszcze 

"I'ematem konferencji było zjawisl~o 
niepomiernego wzrostu Swi.adc!eń. Kas). 
Chorych. 

mieszkali w obrębie 7-go komisarjatu po z Łodzi 
licji, o nazwiskach na litery;: M, N. Głównym tematem obrad była sprawa 

Przed komisją poborową Nr. 8 '(Za· kryzysu w przemyśle włókienn:W;zym, kt6 
ką.tna 82) - mężczyźni urod~eni ~la- rą referował poseł Waszkiewicz. W spra 
tach od 1888. r. do 19?fi włączme •. ~orzy wie tej uchwalono: 

pracować. Drugi komentarz, iamykający arly· 
Zjar.d wita z zadowoleniem inicjatywę kuł, przywłas:.cza sobie oświadczenie Pre 

min. P:rzem. i Handlu oraz min. Pracy zesa Zarządu Kasy, umieszczone w k?mu dotychczas me stawali przed kormsJą po-
borową i nie mają uregulowanego stosun 
ku do słu2by wojskowej, zamieszkali w 
obrębie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14-go komi-
sarjatów :oolicji. · 

Zjazd zwraca się do Rządu o utworze odznaczenia starych robotników ordera- ni~aci~ y ... Ch. i yr-zyt~czo-oo -pl'ze:z m;1.'-" 
nie specjalnej komisji, złożonej z przed- . . 

1 
• • dzienmk1, a brzmiące, IZ Zarząd me poJ­

stawicieli Rządu, organizacyj za.wodo- mi ~ d~ugo.~tmą menagann.ą pracę, lee~ . dzie po drodze zmniejszenia pi:aw ubezpie 
wyeh i rzeezoznawców, któraby zhadałą uwaza, ze naJlepszem uznamem dla ludzi czonych, zagwarantowanych un ustawą. 
przyczyny obecnego kryzy.su i określiła pracy,, jest zabezpieczenie kh bytu na Otóż Redakcja „Głosu Pols.kiego„ to 

Dalsza. zniżka cen chleba środki zaradcze, mające na celu urucho- staro&!. zasadnicze oświadczenie Prezesa Zarządu 
Na wnl

·osek Komi· ... 
3
•
1
• Badani·„ """" ar- . . t tó Na wniosek sekretarza Kazimiercza- opuściła w komunikacie i podała jak.o wy 

" ... '""""-• m1en-1e warsz a w pracy. k z. d h 1.1 utw . z . tanowi:s1,..., swej troski (; 
tykułów pierwszej potrzeby - Magistrat . . . . a Jaz uc wa i orzerue przy wiąz raz swego S; · n.a, -

obniżył cenę chleba żytniego z 48 ~· na ZJar.zd dom.aga ~lę ?°mocy dla dotkmę ku „Praca'1 kasy strajkowej. dobro ubezpieczonych. 
45 groszy za kilogram. tych kryzy.sem włokrua;rzy przez: Nadto przyjęto rezolucję w sprawie Najwymowniejszą ilustracją nierzeczo 

Jest to już druga zniżka ceny chleba ;wypłacenie zasiłków z Funduszu Bez- podatku dochodow~o od uposażeń, do- wego, a złośliwego ustosunkowania 82~ 
:W bieżącyn .. 1 miesiącu. . , . robocia dla włókniarzy pr.acuj!u•ych 3 dni . d . . . . . „Głosu Polskiego" do obecnego Zarządu 

n- h tw - ~..: hl bo .'%~ magaJąc się po mes1ema mmrmum wol- K. Ch. J·est ostatnie zdanie komentarza 
~ny mnyc prze . orow :t.UVZ c e · lub mniej w tygodniu· · d ' tk d hod d 3 750 ~en pozostały bez zmmny. • nego o poaa u oe oweg:_o o r_ redalccyjneg0:: „stwierdzamy jednak, i:i" 

Komunikaty 
"Cech St.olarzy uprzejmie pros.i pp. 

kolegów chorążych o wzięcie udziału w 
uroczyst.ości Bożego Ciała w czwartek> 
dn. 30 b. m. 

Zbiórka w lokalu Cechu o gQdz. 9-ej. 
rano ~ ,, .. , ł - -

:podniesienie normy~ służącej za pod- zt rocznie '(12 zł. dzięnnie)_. obecni „władcy" K. Ch. nie dor_?śli wido­
cznie do swycll. zadań, co wynilra. zre.sz· 
tą z ieh sprawazdań i :wyin.ilrow konfe­
rencji„. 

Dzielni 
Groźny pożar w Dłutowie 

strażacy z narażeniem własnego 
ur'1towali z płonącego budynku dwoje dzieci 

życia w związku z powyższern Zarząd Ka.· 
sy Chorych stwierdza, iż walka • obec· 
nym Zarządem Kasy Chorych prowadze­
na p~ „Głos Polslo.- ma podłoże. czyste 

W mieJscow-OŚci Dłutów powiatu Łas- Lodzi, będą<: poinformowany, że w płoną osobiste. 
1 kiego, z niewyjaśnionych przyczyn pow- cym budynku znajduje się dwoje drob- Przed zl-t;l;...,.em i ~~stawnem pod· 

. * '~ * ' ' stai pożar w· drewnianym budynku szko- nych dzieci kięrownika szkoły, p. Sosnow- Vl:).1.1-.v u=.vvu · 
.z3xząd ~~hu Sto~ar~y up~asza wszy- ły powszechnej, w którym mieściło si~ skiego, N.llcił się do płonącego budynku z rYW.alliem dobrej opi"IIJI instytucja. znaJ· 

stk~~h c~łoru:o".' o WZlęc1e udziału W pro- także mieszkanie kierownika szkoły., p. miejscowym st:ra.Zakiem, p. W-0j-talą., w dzie Za~ obł-onę na dro<:t.ae ądo.wo· 
cesJ1 Bozego Ciała w ~rntedi;ze, w czwar- Sosnowskiego z rodzir~ą. · .celu uratowania tych dzieci. kamei. [/'-). Fr. KałuZyńBki 
tek, dn. 30 b. m. o gooz. 9„flJ rano. Z~.Iarmawana straż pofa111a w Dłu- Dzielni strażacy wywiązali się. z za. ' 

Zar~d. towia p.rs~tąpiła do ą.:{rcji ratowniczej, dania., 1~ zostali bąrd:w ciężko poparze- Prze.~Y.; Zarządn. 

Zarząd czela.dzi st.olar.sktcll uprąsza 
.mych członków o wzięcie udziału ze 
sztai1darem w procesji Bożego Ciała. 
Zbiórka o godzinie 10 l"ano wz.v qL ,"{iil­
jusza Nr. 28. 

Nocne dyżury aptek 

która h;ioła b~dzo utrudniona, ponieważ ni. ·(-)' l>f. ~ 
bqdy:nek został całlrowicie ogaroiE2tY pło- P. ililuciiows.ki ~tał przewieziony do --n~. 
mieniami. switalą ewangelickiego w Łodzi, ą p.. -~~~ 

Naczelnik straży z Huty Dłutowskiej, Wojtą.Ia do szpitala w rabJąnicach. 
p. Osuchow8ki - urzędllik adminiatrącyj Eudyne-k szkolny wr~ z dobytkiem Wałka z &cL-... letniskową 
nr, z.arzątlu dóbr DhltPWt p. K. Ei-sei·tą w kierQwniilrn ~ołY, - spłonąłc .u-9"ł 

dem CQe1$11.,~ 

Tragiczna śmierć kolejarza sR~0~1~~~=:-~ 
k 

. • :c.ews n, ws~ ·~~ ...,~ ....... 
Dzjś dyżurują apteki: M. Lipcą '(PiQtl' Koła wagonp obcięły mq nogi i zdruzgotały klat ę p1ermową nia pobieranła tichwłarskidi cen JĄ. let· 

1rnwska 193), E. Millera (Piotrkowska Wczoraj ol~oło godz. 7 l'llUO na stacjifpo$1izgnął się i s:padł ~e stopni tak nie- niska oraz za artykuły. ~we "" 
~t6)' W. Grosikowskiego (Konst~ntynow- Łódź-Kaliska miał miejsce tragiezny wy szcz.ę.§liwie, że doatnł .się pod koła p_oci.ą.-: miej.scowościa-ch leblt~o~ 
::::ka 15), Perelmana (Cegielniana 64), H. d kt' k , ł · ' · · ·00 · 
!Jiewiarowskiego (A!eksandrowska 37)

1 
pa ek, or:y za onczy Slę smiercią J - ~u. W s;prawie tej ~e ~a kon-

'7. J k" I . .( 1 nego z kcleJarzy. Ullr ... o'-1--- zatl"''""lano nnc;alJ' z pod . " ł „ r ~ - ......m o-..... an ae ewicza , Stary Ry:µę ~ 9). Do p:rzej~dżającego przez dworzec Piu· ~ Mr• t''"' '·
0

' ferencJa pr:zy, ndz~ W ~~~l~U )nu 

Pozntem stale dyżurują na~tępujące pociągu towarowęgo, zdąfającego w ki-fi- bk~ó1.re.1ą-o wydobyto już tylko z.włoki Ko- raz handlarzy artykułarru ~iowe-
t-i.: A S d 1 • • "(Z · k 57) H k Si d "ł 1 k ó "hńt .te S uego. · · · ..+n~ t!..f)'wl::nL: • a owsiQeJ giers a · , . run u era za, us1 ow~h ws-~>SY :ro~ mi, na któreJ to konfercneµ 2lOp~uą U· 

D~tkie:vicza '(Zgi~rska 97), A. Szyma~- ni~c lwlajow;v, niej'."-ki Jał'l l(oh~e1~~ł, zą~ .I~oł~ Wfl,g-Otm ob~ięł~ mu obie no~i i stalone maksymal:pe oeny. 
skleg-o (Przęd_,zalmana 75), Z. Gorzyck1ę ·:m1esz'!~ały_ w Lodz1 Pl'!i!Y: ul. WiunenneJ z.rp1ażdzyły klatkę p1ęrs10wą. Zwłoki b.·a . + 

1 
. 'k" 

~ (Przeja~ 5V.\ Ą. Bnsse.1?0 LB.z,fJ:>Wska Nr. l4. . . . gicz:nie ~.ari~o l~olej~:i;·~a zahe~ieczo- z.~ przekroczenie ua~ą on~o. cenni "' 
~~n„ . .,, · Robotnik ten wskalrnJąc do wag:onu no na 1meJ-..-"'CU. · ~ \ gr.ozie b~ą surowe ka.cy~ i 
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EPILOG GŁOŚNEJ SPRAWY 

:rok • 
18 en Q 

Je 
~ skazał sąd a ikanta Dafnera 

Odr grudnia 1928 r. do 1marca19291 Sprawę powyższą w dniu wczoraj~zym wo dawali zeznania niejasne i sprzeczne 
roku pracował w charakterze aplikanta rozpatr~ał Sąd Okręgowy .W. Łodzi pod z zeznaniami złożonemi u sędziego śled­
eądowego w kancelarji podprokurator~ prze":?dmct~em sędziego Ihmcz.a, "'. asy czego. Dopiero po zwróceniu uwagi o 
!Igo rewiru Sądu Okręgowego w Łodzi s~~nc~1 sędz1ow okręgowych FaJta 1 Ło- sprze~zności zeznań i powtórnem uprze-
-uiejaki Dafner. zmskiego. dzeniu świadków przez przewodniczące-

lik t D f dz" d Daf O'O sadu o odpowiedzialności za złożenie 
W miesiącu lutym r. b. ap an a - Badany na przewo ie są owym f ałszy" w ego zeznania, małż. Langhofowie 

ner zauważył na stole u aplikanta Szer- ner nie przyznał się do inkryminowanego 
mana akta sprawy Langhofa, które przej mu czynu i wyjaśnił, że będąc aplikantem potwierdq;ili zeznania swe, złożone na 
\'Zał i zapytał o los sprawy. Szerman od- kancelarji podprokuratora przypadkowo śledztwie pierwiastkowem. 
powiedział, że sprawa została zakwalifi- zauważył na stole swego kolegi sprawę W ostatniem słowie oskarżony apli­
'kowana do umorzenia. swojego dobrego znajomego, Ottona kant Dafner prosił sąd o uniewinnienie 

Dnia 26 lutego r. b. Dafner telcfonicz Langhofa, którego chciał obronić przed go, a w razie uznania go winnym, prosił 
n.te zaiwezwał Langhofową ~fartę, zamie odpowiedzialnością sądową i w tym celu o najwyższy wymiar kary, gdyż znajdu­
szkałą przy ul. Wólczańskiej 175 do swe- zaprosił do siebie Martę Langhofową, o- jac się już od kilku miesięcy w więz.ieniu 
go prywatnego miese:kania i oznajmił, że Ś\viadczając jej, że zwróci sią do proku- uległ rozstrojowi nerwowemu i niema już 
tirzeciwko jej mężowi Ottonowi prowadzi ratora z prośbą o umorzenie tej sprawy. pretensyj do życia, gdyż i tak zakończy 
się dochodzenie prokuratorskie, którego vV dalszym ciągu swego v.ryjaśnienia Daf je w Kochanówce. 
umorzenie zależne jest od Dafnera i że nH powiada, że sprawę tę tylko załatwił Sąd, po wysłuchaniu mowy podproku­
może on dochodzenie to umorzyć za sumę z prostej życzliwości, za co Langhofowa ratora Mandeckiego i obrońcy adw. Fo­
ltOOO złotych. W przeciwnym zaś raz.ie dała mu dobrowolnie 200 zł. rellego, uznał winnym Lipmana Dafnera 
skie;uje sprawę do są~u, .a ~~Y Otto- Badani w tej sprawie świadkowie o- tylko oszustwa z art. 591 i skazał go na 
'łOWl Langhofowi gro~1 w~z1eme. . . skarżenia potwierdzili winę Dafnera, 1 rok więzienia z zaliczeniem aresztu pre-

Langhof owa narazie me zgodziła się przyczem małż. LanO'hofowie poczatko- wencyjnego. 

W związku z oświadczeniem p. wice~. 
prezydenta Wie~ińskiego, złożonem na po 
siedzeniu Komisji Teatralnej w dniu 25 
b. m., a wydrukowanem w numerach nie­
dzielnych pism łódzkich, uprzejmie pro-
szę Sz. R,edakcję o zamieszczenie w imię 
prawdy następującego sprostowania: 

Nie odpowiada rzeczywistości twier­
dzenie p. wiceprezydenta Wielińskiego, 
jakoby Dyrekcja Teatru Miejskiego od 
marca r. ubiegłego nie wpłacała składek 
do Kasy Chorych. Również nie odpowia­
da rzeczywistości twierdzenie, jakoby z 
powodu istotnego zalegania przez Dyrek 
cję T. M. we wnoszeniu składek ubezpie­
czeniowych, artyści Teatru Miejskiego 
byli pozbawieni możności korzystania ze 
świadczeń socjalnych. Wszyscy arty.Sci 
i pracownicy T. M. zostali przez Dyrek­
cję Teatru we wł!:lściwym czasie i porząd 
ku zgłoszeni do Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń dla pracowników umysło­
wych, a przeto według art. 111 Dekret\ 
Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniacł 
Pracowników Umysłowych - już tern 
samem do korzystania ze świadczeń ubei 
pieczeniowych są uprawnieni, czego do­
wodem, iż paru pracowników już w da· 
nym momencie z tych świadczeń kor?:y-

~ tę propozycję i oświadczyła, że musi _. wuwW:...ww sw::aaa:&....,,. if!HE • sta. 
się porozumieć w tej sprawie z mężem. 
Następnego dnia Dafner powtórnie zate­
lefonował do Langhofowej, która mu o­
iwiadczyła, żeby sprawę umorzył, za co 
'Jtrzyma pewne wynagrodzenie. 

Po południu tegoż samego dnia Daf­
ner zawiadomił telefonicznie Langhofową, 
łe sprawę pomyślnie załatwił i żądał, by 
do niego się zgłosiła i zapłaciła mu umó­
~vione wynagrodzenie. Langhofowa po 
przybyciu do mieszkania Dafnera oświad 
czyła mu, że narazie nie posiada umówio 
ncj sumy, t. j. 2000 zł. i wręczyła Dafne­
rowi a conto należności 200 zł., z czego 
.J>afner nie był zadowolony. 

O powyższych kombinacjach Dafnera 
drogą poufną dowiedział się Urząd Pro­
.kuratorski, który wszczął w tej sprawie 
dochodzenie, w wyniku którego Dafner 
v:ostał aresztowany. 

•• w;. u•a Al 

Firma H. Sendowski 
przed Sąde:m. Pracy 

W firmie Hersz Sendowski zatrudnio­
ny był w charakterze majstra tkackiego 
Ryszard Neuman. \Y./e wspomianei firmie 
Neuman pracował od 14 miesięcy. 

W dniu 9 marca rb. administracja fir­
my wydaliła Neumana bez żadnego po­
wodu, nie wypłacając mu wynagro<;łzenia 
za ostatnie 3 dni pracy, odszkodowania 
za urlop i 3-miesięcznej odprawy. 

Wobec tego Neuman zwrócił się ze 
skargą powodową do Sądu Pracy o zasą­
dzenie od firmy H. Sendowski na jego 
'corzyść sumy 1873 zł. 

Sąd Pracy po rozpatrzeniu sprawy, 
zasądził od wspomnianej firmy na rzecz 
Neuma sumę 1345 zł. z 3 proc. miesięcz­
nie od dnia 26 marca rb., 42 zł. kosztów 
sądowych oraz 40 zł. za prowadzenie 
Gprawy. 

Sowiety żądają nowych warunków 
przy zakupach manufaktury łódzkiej 

W związku z ostatniemi wiadomościa- przedstawiciele wysunęli propozycję po­
mi o zakupach łódzkiej Manufaktury przez krycia należności za towary łódzkie wek­
Sowiety, dowiadujemy się o następują- slami z terminem do 9 miesięcy. Weksle 
cych szczegółach: te według zapewnienia kontrahentów so-

T ranzakcj a wahać się ma w gr icach wieckich uzyskałyby gwarancję Banku 
od 250 do 350 tys. dolarów. W czasie Gospodarstwa Krajowego. Po upływie 9 
rokowań w tej sprawie wysunięta została miesięcy nastąpiłaby ewentualnie proton­
przez stronę sowiecką nowa koncepcja, gata tych weksli. 
dotycząca warunków pokrycia należności W zamian za skrócone w ten sposób 
firmom łódzkim przez Sowiety. terminy pokrycia, żądają bolszewicy cen 

Poprzednia tranzakcja zawarta z sze- gotówkowych, t. j. zredukowanych bar­
regiem mniejszych i ś.redn~ch firm łódz- dzo wydatnie, bo prz~szło 15 J?roc ••• 
kich przewidywała udz1eleme kontrahen- Jest rzeczą zupełn!e zroz~miałą, IZ c~­
tom sowieckich kredytów z terminem od ły szereg firm łódzkich za1ął na razie 
półtora roku do dwuch lat, w związku z i wobec tej koncepc!i stanowisko nieprzy­
czem kalkulowane były odpowiednio chylne. 
przez dostawców ceny towarów. Obecnie -.0-

NOWY SUKCES POLICJI 
Na tropie szajki tomaszowskich złodziei 

Przed kilku dniami na plebanii u ks. Na zasadzie zebranego materjału w cza-
kanonika Szymańskiego w Tomaszowie- sie tych rewizyj, władze· policyjne us tali­
Maz. dokonano niezwykle zuchwałej kra- ły, że na terenie Tomaszowa działa do­
dzieży, której łupem padła wielka ilość brze zorganizowana szajka złodziejska, 
p!aterów oraz dwa drogocenne pierście- której dziełem są kradzieże ostatnich ty-
me. godni. 

W tymże samym dniu dokonano kra- Podczas rewizji u osób podejrzanych 
dzieży wełny w Tomaszowskiej Fabryce znaleziono srebrne łyżki i widelce, po­
Wyrobów Włókienniczych H. Lancberg. chodzące z innych kradzieży oraz worek 

Powiadomiona o powyższych kradzie- przędzy kradzionei w fabryce Pisza. W 
żach policja tomaszowska przystąpiła nie- toku dalszego dochodzenia ustalono, że 
zwłocznie do energicznych poszukiwań złod~ieje byli stałymi dostawcami kradzio­
złodzieii. Poszukiwania trwały niezmordo- nej przędzy drobnych handlarzy wełny, 
wanie przez cały piątek i noc z dnia 24 Dalsze szczegóły tej sprawy ze wzglę­
na 25 maja, przyczem dokonano około I du na dobro śledztwa trzymane są w taQ 

---------------- 20-tu rewizyj. jemnicy. 

mASOPISMX. 

,,KOBIETA WSPóLCZESNA11
• 

Numer 21 „Kobiety Ws:r>ółczesnej•• 
przynosi ciekawe wiadomości z Wystawy 
Powszechnej w Pormaniu i szczegółowo 
Jmawia Pawilon Wystaw Pracy Kobiet. 

„ M*MMZMWW*'AW&GtiMU !ZUi 

Nalfoniec, zupełnie niezgodne z rze.. 
czywistością, jest twierdzenie p. wicepre­
zydenta '(patrz numer niedzielny „Głosu 
Porannego") o nieopłaceniu przez Dy.r:ek­
CJę T. M. państwowego podatku od upo-
sażeń, gdyż podatek ten został prze~ 'l'e­
atr Miejski do ostatnnej chwili uregulo. 
WB.ny. 

Prosimy przyjąć 
sz~~cunku. · 

-wyraey nalefoego 

Dyrektor Teatru Miejskiego 
. · B. Gorczyńskl. 

Polskie związki zawodowe 
"Praca" 

zwołują zebranie robotm9ków 
sezonowych 

W dniu jutrzejszym o godzinie 17-ej 
w lokalu przy ul. Głównej 31 odbędzie się 
ogólne zebranie robotników sezonowych 
członków związku zawodowego „Praca". 

Na zebraniu tern omawiane będą spra 
wy zatrudnienia robotników w clą.gu 6 
dni w tygodniu p_rz.Y, miejshl&li rol:łotacb 
sezonowych. · ~ ~ -

Kradzieże 
Ze składu materjałów drzewnycli P(> 

tockiego Joska przy ul. Kilińskiego ~r.' 
40 spradziono w drodze syste:tttatyczneJ 
kradzieży deski na sumę 100 złotych. 

. * r; * 
z kantoru fa'Brycznego fabryki włók­

nistej Ferste1-a Borucha przy ul. Konop­
nickiej Nr. 5 niewykryci sprawcy skra­
dli 22 sz.tuki towaru (boston i popelina) 
w stanie surowym, wartości 2.541 zł. 
wwwz:jd *M t•P••+ Ątt••PiWCEbWWW 

GIELD.A:. 

·Warszawa, 27 maja. 

Dewizy: Belgja 123.90, Holandja 
358.60, Kopenhaga 237.60, Londyn 43.2~ 
i ćwierć, Nowy Jork 8.90, Oslo 237.63 1 

pól, Praga 26.40 i pól, Szv:aj~rja 171.71 
i pół, Stokholm 238.55, W1eden 125.22: 
Paryż 34.86. 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88 i 
trzy ćwierci. Rubel złoty 4.58 i trzy 
ćwierci; rubel srebrny 2.75. Gram czy~ 
stego złota 5.9244. 

Papiery procentowe: 4-proc. pożycz­
ka inwestycyjna 105.00, 5-proc. państw, 
pożyc:i;ka premjowa dolarowa 75.00~ 5-
proc. konwersyjna 67.00, 6-proc. pozycz­
ka dolarowa 84.50 (zł. 752.05), 10-proc. 
poż. kolejowa 102.50 (zł. 176.30), 5-proc. 
poz. kolejowa konwersyjna 59.00, 8-proc. 
·L. z. Banku Gospodarstwa Ki:ajowegc 

Dalej czytamy.: „Jak amerykańskie 
hiblj oteki werbują nowyeh czytelników'' 
pez L. Rotensztejna, „Złodziejki" W. 
Grabińskiej, „Powrót do sztuki ludowej" 
l'an.lrowskiej - Orynży;ny, „O Polesiu, zie­
.mi nieznanej" Cz. Niemyskiej . Rączasz­
'lrowej„ „Pamiętml~ Izadory 'Duncan" J. 
J)yżewskiej, sprawozdanie z wystawy 
:współczesnej sztuki francuskiej N. Sa­
motyhowej, - w dziale beletrystyki dal­
B'LY ciąg powieści J. Wiktora „Marta'", o­
raz nowelę- S. A • . Gołębianki „Zielony Be­
m". Jedno ze stoisk w hali przemysłu włókienniczego na PWK 94.oo (zł. 161.68). 

Akcje: B-k Dyskontowy 126.00, B-k 
Dodatclt „Mój Dom" obok ślicznych 

!ll6d w.iosennyeh zawiera szer.eg przepi--~. - -

Handlowy 116.00, B-k Polski 168.00, B-k 
Zachodni 73.001 B-k: Zw. Spółek Zarobk. 
'18.50. - . . -



Str. 8 

TEATRY 

Teatr M:iejski - Na dnie 

Tc::.t;· I':nmcralny - Gorączka nafty. ' 

'\.:itr Po!lularny - Księżniczka Czardasza 

CO GRAJĄ W KINACH 

A polio - A wan tura arabska 
Bnjl a - „Pl'zy kominku". 
Cn~itcl - Bestja morska 
(";:g:;10 - Kapitan gwardji królewskie! 
Coreo - „Tm:·zan i złoty lew" 
f'-.:i;-y - Czarne sylwetki 
i)o;:n Ludowy - Romans w sleepingu. 
Era - „Skazany na stryczek" p. t. Poeta i że· 

bralr. 
Gr:md Kino - Musisz się ze mną ożenić 
Lur.a - Płomień miłości 

M.:noza - „Co kocha kobieta" 
Odeon - „Szaleństwo jednej nocy" 
Pnbce - Zmartwychwstanie 
Resursa - Tragedja księżniczki 
Spółdzielnia - śmiej się, pajacu 
Słoi.ce - „Prawo silniejszego" 
Splendid - Tancerz z dancingu 
Venus - „Ukochany szeryf" 
Yictor!a - Egzotyczna kochanka. 
Wodewil - „Tarza i złoty lew" 
Zach<:t"a - Rasputin. 

TEATR MIEJSKI. 
RO'.:V.JSKI TEATR STANISŁAWSKIEGO 

W ŁODZI. 

Entuzjastyczne przyjęta podczas wczorajsze­
t;o przedstawienia praska grupa słynnego mos­
kiewskiego Teatru Stanisławskiego, gra dziś po 
tężny i wstrząsający dramat M. Goxkija „Na 
.3-: " ._,_.,e • 

.Jutro najpiękniejsza ze sztuk A. Czechowa 
.Wiś;tlowy sad". W rolach głównych: znana 
gwiazda filmowa Lisienko, Krzyżanowska, słyn­
ty Pawłow, Askanow i Wyrubow. 

W czwartek „Wieś Stepańczykowo", sztuka 
w 5 aktach A. Dostojewskiego, w głośnej insce 
nizacji Niemirowicza-Danczenld. Rol~ główna 

popisową odtworzy świetny artysta Pawłow. " 
W piątek wesoła komedja Gogola „Ożenek" 

'z: Pawłowem, Wyrubowem, Tokarską. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Teatru 

Mi0J::kie~o.. 

OSTATNIA ZASŁONA•. 

W próbach pod reżyserją J. Chodeckiego o­
.yginalna sztuka angielska „Ostatnia zasłona". 

>HASŁO< z dnia 28-go maja 19Z9 roku. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych arcywesoła 

amerykańska „Gorączka nafty" z M. 
w roli głównej. 

nawczynią roli tytułowej. iBlety od 50 groszy 
komedja do 3 zł. nabywać można w kasie teatru od 10 
Zniczem rano do 9 wiecz. bez przerwy. 

W próbach pod reżyserją M. Meliny ,,Joshi- GOśCINNE WYSTĘPY „(f.Q~GU" 

(Cegielniana 16) wara". 

Dziś, we wtorek nieodwołalnie ostatnie 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. przedstawienie inaguracyjnej rewji „Szkarłatne 

Dziś i dni następnych bez względu na pogo- róże" z udziałem całego zespołu z Hanką Runo­
dę grana będzie wyborna farsa rosyjska W. Ka- wiecką, parą taneczną Sobo1t6wna-Wojnar, 
tajewa „Kwadratura koła". Bełskim, Laskowskim, Pilarskim i Kamińskim 

Bilety na wymienione przedstawienia są do na czele. 

Nr. 144 

•••• „ODEON". 

SZALEŃSTWO JEDNEJ NOcY*. 

Wyświetlany w bieżącym tygodniu w kino­
teatrze „Odeon" obraz p. t. „Szaleństwo jednej 
nocy" jest to film typowo amerykański, w któ­
rym przewodnią myślą jest zachowanie się no­
woczesnej panny. Wartość tego wspaniałego 
filmu jest duża, którą oozwzględnie podnosi po 
mysłowa i subtelna reżyserja. 

nabycia w cukierni Gostomskiego. 
Reżyser wyposażył film ten w nad~ 

Jutro premjera wielkiej rewji p. t. „Tili· efekrowną oprawę dekoracyjną. Akc' to-
bom" (Tego jeszcze ~dź nie ,widziała) z udzia- czy się wartko, jest zupełnie konsekwei:e ~ 
łem Gustawa Cybulskiego, k'cory powraca z nr- .prowadzona i psychologicznie uzasadniona. ,TEATR POPULARNY. 

(Ogrodowa 18) lopu. 

Dziś i dni następnych o godz. 8.30 wiecz. Codziennie 2 przedstawienia; o godz. 8.15 i 
znakomita, pełna humoru melodyjna „Księżna 10.15. 
Czardasza", operetka w 3-ch aktach E. Kalma-1 W czwartek, dnia 30 b. m. 3 przedstawienia 
na z p. Eugenją Brandtówną, doskonałą wyko- - o godz. 6.15, 8.15 i 10.15. '. ~ .J / --

Dział rozrywek umysłowych 
Z niedzielnego dodatku ilustrowanego Nagrody wylosowali: I. 2 książki -

dobre rozwiazania nadesłali: Sobolewski M., II. 2 bilety do „Czarów" 
Zdzisław ·Nowak, Zgierska 107, Mar- - Nowak L., III. 1 książr~ - Karole­

jan Stasiak, Szara 16, M. Sobolewski, ul. wicz Jan. 
Nowaka 9, Zygmunt Nojbart, Andrzeja Nagrody są do odebrania w admini-
15, Irena Hadryanówna, Karolewska 52, I stracji „Hasła", Piotrkowska lQ- w: śro­
Władysław Jarosz, Nowe Rokicie 16, Jan Idę, od 4-ej do 7-ej wiecz. ... . 
Karolewie-z, Zawiszy 25. '~' --O-- r - -

+ ICłHTIO•TEATlł ,,ZACHliTA'' + 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 4 

Od wtorku, dnia 28 maja 

DEMON ROSJI 
Potężny dramat walki o miłość i szczęście p. t. 

Ciernista droga księżniczki W oroncow 
To,co strąciło wprzepaść Rosję: pijackie orgie bestjalskiego chłopa, kfóry rządził państwem 

W rolach głównych: Włodzimierz Gaidarow i Grzegorz Chmara 

Początek w dni powszednie o godz. 5.30 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz. 
3-ej po poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

111111111111 

Kino ,,RESURSA'' 

śliczne zdjęcia oraz bardzo dobra gra prze­
pięknej Australijki, Olive Bordeau i Antonio 
Moreno, to dalsze walory tego doskonałego fil­
mu. Całość pozostawia po sobie trlezatal'te ~ 
żenie. 

Orkiestra pod batutą p. P-.ietraszl4Jak SW)). 

kle, stoi na -~sokoki"BW'egO zadanfa.. 

i~/ 

CG U$1.fłZłr6'~'DzQ 
PlłZEZ llADfO 

PROGRAM ST.Ac.n W~ 

FAL.A 19S5. 

,WTOREK. 1.8 M-~ 1929.. . . 

11.56 - Sygnał czasu. hejnał ·S wieQ_,,..._ 
kiej w Krakowie, komuBikacy. "'f 1 

12.10 - Koncert płyt gr~} 
12.50. - Komunikaty. f 
15.10 - Odczyt p. t. ,,Międeynarodowa'6JO!:!iriom. 

prawa autorskiego" -- ·~.,,41:. GastaW1 
G:roeger. 

15.35 - -Odcey:t'p. t. „o- ZUllOdzie ~ 
sty.ka" - :wygłosi pro!. ..._ ~ ... 
czewsłd. 

16.00 - „Chwiłka. lotnicza'! -~łoal<~ 
nia'ław Wigun.. \ , 

16.15~ Progmm dla -dzieeL 
17.00-~ p.-t. ~.rac)m•~ 

dO-WJ?ictwa gimnastyczno - -spońoSI cf',; 
wWosi im. Tadeusz N-<>~ 

17.25- "transmisja odczy:tu. z .Jt~.· . 
1.7.55 - Koncert popoła~ • ; . 

' 18;35 - Transmisja:~~-
kawa. li( 

18.50· - „BozmRitoki"!. 
2tU5 - Tnmsimsja.,z- P-OZlia!xła. -'l'oa&aiisH.twJ 

koIDUDikatY, Ol"a%i -'lleha:rnn 11is-ja,._..et.aqi;.,,,_ 
granicznych. 

Dziś dni następnych! 
o 

I ul. Kilińskiego Nr. 123. Dzis • 
I dni nasł~ 

Perła naszego repertuaru 

~RAGE~ J 
Potężny dramat w 10 aktaeh osnuty na tle przeźy.ć rosyjskich emigrantów 

W rolach głównych: dwie gwiazdy ekranu 
ł 

BAN • 
I LIANA HAID. 

Początek „seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 
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Rekord polski pobity w Łodzi 
na ciężkoatletycznych 

mistrzostwach okręgowych 
W niedzielę wieczorem odbyły się w 

lokalu Siły ciężkoatletyczne mistrzostwa 
okręgowe w podnoszeniu ciężarów i za­
pasach. Na zawodach tych pobity zo­
stał rekord polski przez Turka (Siła), któ­
ry poprawił swój zeszłoroczny rekord. 
Wyniki onegdajszych mistrzostw przed­
stawiaj!\ się następująco: Podnoszenie cię­
i:arów: waga piórkowa-I miejsce Wein­
garten (Bar-Kochba); w. piórkowa - Fi­
szer (Bar-Kochba), w. lekka - Zylher· 
baum (Bar-Kochba), w. półśrednia -
l Gerson (Sokół), w. średnia - Minc 
(Bar-Kochba), w. półciężka - Stibe (Si· 
ła), w. ciężka - Turek (Siła), który po­
bił własny rekord polski, zyskując 120 
punktów t. j, o trzy więcej, aniżeli w r. 
ubiegłym. Arbiter główny p. Herudziński. 
Sędziowie: Stroweis. Berger i Ignatowicz. 

Zapa:Jy: waga kogucia: - Skurkowski 
(Makkabi-Pabjanice), waga prórkowa -
Gross (Siła), waga lekka - Włodarczyk 
{Siła)„ waga średnia - Łędzewicz (Siła). 
W innych wagach walki nie odbyły się, 
'Z powodu braku par. Arbiter główny p. 
Ignatowicz, punktowi pp.: Mrożewski i 
Cwillich. Publiczności zebrało się kilka-
11et osób. W czasie przerw przygrywała 
orkiestra Bar-Kochby. 

Turyści grają 
w nadchodzący czwartek 

z Czarnymi w Łodzi 
W nadchodzący czwartek rozegrają 

-łaryści w Łodzi spotkanie ligowe z Czar­
aymi ze Lwowa na boisku W. K. S-u o 
iodz. 18-ej. Druga łódzka drużyna ligo· 
wa t.. K. S. jedzie do Katowic, gdzie 
~erzy się z tamtejszym I. F. C. Jedno­
cześnie odbędą się w kraju następujące 
mecze ligowe: Garbarnia - Legia w Kra­
kowie, Warszawianka - Pogoń w War­
nawie i Ruch - Wisła w Królewskiej 
aucie. 

Dzisiejszy mecz dwóch' 
najsilniejszych teamów 

łódzkich 

W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej od­
ł>ędzie się na boisku przy ul. Wodnej 
b'eningowy mecz dwóch najslilniejszych 
r-eprezentacyj piłkarskich naszego miasta 
przed ustaleniem reprezentacji Łodzi na 
mecz z Warszawą w dniu 2 czerwca o 
&rebmy puhar „Republiki". W skład re· 
{>tezentacji wchodzą gracze Turystów, 
Ł. K. S-u oraz najsilniejszych klubów 
A-klasowych. 

Bernstein wstąpił już 
do Turystów 

Swego czasu donosiliśmy, że Turyści 
ezynią starania w kierunku zasilenia dru­
iyny swej doskonałym środkowym napa­
•tik.iem Hasmonei łódzkiej Bernsteinem, 
dawnym graczem Ostrovii. Obecnie do­
wiadujemy się, że Bernstein otrzymał już 
zwolnienie z Hasmonei i ubiegłej soboty 
podpisał zgłoszenie dla Turystów. Obec­
nie zachodzi pytanie, czy Bernstein bę­
dzie mógł brać udział w spotkaniach li­
~owych w rb. ponieważ grał już kilka­
krotnie w sezonie bieżącym w barwach 
Has.moei o mistrzostwo klasy B. Sprawc 
tę ma rozstrzygnąć w najbliższych dniach 
Z-arząd Ligi w Warszawie. 

lllllll mliEl'lll1:iił' 

Uprzejmie prosimy naszych 
I abonentów o zawiadamianie nas I 
I w razie niedoręczenia pisma gJ 

Wynik konkursu sportowego ,,Hasła" 
Na ogłoszony trzeci konkurs, który 

wzbudził zrozumiałe zainteresowanie ze 
względu na czołowe miejsce Ł. K. S-u 
w tabeli ligowej, nadesłano aż 1729 ku­
ponów, w tern 55 trafnych. 

Trafny wynik nadesłali: J. Pilke, L, 
Makowski, K. Sosnowski, M. Konopków­
na, Z. Cichecki, St. Agacki, J. Gogolew­
ski, A. Madej, K. Woźniak, H. Karbo­
wiak, K. Królikowski, T. Fangrat, H. Pa­
wlak, H. Kaczor, R. Turski, St. Adamiak, 
H. Skowroński, J. Bestek, M. Zieliński, 
T. Kukuła, L. Luteracki, T. Mackiewicz, 
H. Szwankowska, W. Pietraszek, Z. Zie­
liński, M. Kulig, J. Jaskółowski, K. A­
damski, K. Wilczak, H. Naskręcki, B. 
Klinowski, R. Gruszczyński, E. Krymarys, 
St. Goss. T. Chrobak, B. Szcześniak, B. 

Płócienniczak, W. Koziński, W. Pawlak, 
A. Wojciakówna, H. Cieplucha, H. Ro­
goziński, Z. Ciecho, Fr. Grzesik, A. Bu­
lowski, M. Szczygielska, J. Skomirowski, 
E. Kulesza, G. Szteinert, Z. Przeradzki, 
T. Stasinowski, T. Głąbski, St. Bujakie­
wiczówna, J. Głuszkowski i B. Litwak. 

Przy wylosowaniu pierwszą nagrodę 
20 zł. wygrał T. Chrobak, ul. Moniuszki 
11 - druga nagroda 2 bilety do Luny, 
Stefan Cieplucha, ul. Jerzego 10 - trze­
cią nagrodę 2 bilety do Pałace S. Stasi­
nowska ze Zgierza - czwartą nagrodę 
2 bilety do Odeonu, Tadeusz Fangrat,:ul. 
Łagiewnicka 47. 

Po nagrody prosimy się zgłosić do 
Redakcji w piątek, od godz. 4-7 po 
południu. 

Niedzielne zawody strzeleckie 
o mistrzostwo L K. S.·u 
Ubiegłej niedzieli odbyły się na strzel~ 

nicy ŁKS-u zawody strzeleckie o mistrze. 
stwo ŁKS-u. Uzyskano następujące wyni· 
ki: z broni długokalibrowej 1) Nower, 
2) Wilkowicz, 3) Huzwiczko, 4) Michal­
ski, 5) Schneider. Z broni krótkokalibro· 
wej - pistolety: 1) Schneider, 2) An· 
drzejak, 3) Nowicki. 

Czwartkowe wyścigi 
kolarskie w Helenowie 

W nadchodzący czwartek odbędą się 
w Helenowie drugie międzynarodowe wy· 
ścigi kolarskie organizowane przez S. S. 
Union. Prócz kolarzy zagranicznych, któ· 
rzy startowali w Helenowie ubiegłej nie· 

m111c1111m•••1111111111n11'l11111•11rnmia1H11111111lll1IHlll!l••11•11m11ll111Dli1l!lllllll•D1&l!l•ll••••••••11il\I dzieli zobaczymy również zwycięską pa· = 11 rę kolarską Atilę Gangla i E. Lindera. 
: Z prawami gimnazjów państwowych : ~rogra~ zawodów zapowiada się bardzo 
11 • 11' mteresuJąco. 

5 Gimnazjum leńskie Tow. „KULTURA" ! 
• u ! 120 Piotrkowska 85. !-
m • m Egzaminy wstępne sposobem lekcyjnym do wszystkich klas rozpoczynają się Iii 
D m 
111 w I terminie dnia 31 maja r. b. OPŁATY NISKIE. • • • fil Za dzieci urzędników Państwowych pokrywa opłatę Skarb Paiistwa. IJI 
B li 
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Wkrótce 

w „ODEONIE" 
wyśmienita sztuka filmowa p. t. 

Nie ożenię się 
w rolach głównych: 

Neil Hamilton 
i Louis Mo.van 

2&W łZ?a!'"Qi:lm:ad** , 3 Ffh*f&d15WWW' SMPlmlllSI 

Odkrycie szczątków największego zwierzęcia 
Podczas ostatniej wyprawy naukowej 

do Azji, znany antropolog amerykański, 
Roy Chapman Andrews, odkrył szczątki 
olbrzymiego przedhistorycznego ssaka, 
największego z dotychczas znanych żyją 
cych kiedyś na kuli ziemskiej zwierząt. 

Znakomity uczony odkrycia swego do 
konał w Azji środkowej", która jego zda­
niem przed wielu wielu miljonami lat by­
ła niejako rajem zwierzęcym, w którym 
żyło mnóstwo gatunków 3wierząt, dziś 
już całkowicie wymarłych. Zdaniem uczo 
nego tereny te były również kolebką rodu 
ludzkiego, na co ws~rnzuje wiele poszlak. 

Hipoteza ta jest bardzo prawdopodo­
bna. Szereg bowiem uczonych i badaczy 
przypuszcza już oddawna, że biblijny raj 
mieścił się prawdopodobnie w kotlinie u­
tworzonej przez Indus, a wi~ stosunko­
wo niezbyt daleko od środkowej Azji. 

nocerosów, odznaczał się olbrzymimi roz­
miarami, długość jego wynosiła przeszło 
7~ metra, wysokość około 5-ciu metrów, 
waga zaś jakieś dziesięć ton. Na podsta­
wie odnalezionych kręgów obliczono, że 
sama szyja zwierzęcia miała 3 m. 60 cm. 

Potwór żył przypuszczalnie przed ja­
kimiś dziewięciu miljonami lat i żywił 
się wierzchołkami drzew. Wyginął praw­
dopodobnie wskutek nadmiernego roz­
mnażania się, a co zatem idzie, braku od 
powiedniego pożywienia. Trudno bowiem 
przypuścić, aby olbrzym mógł być wy­
niszczony przez inne gatunki zwierząt 
drapieżnych. 

Odkrycie '.Andrewsa jest znowu jed­
nym z promyków rzucającym odrobinę 
światła pa zagadkową tajemnicę prze­
szłości ziemi. 

Łódzcy ciężkoatleci 

j~dą· do Katowic 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się 

w Katowicach jubileusz tamtejszego Po. 
licyjnego Kl. Sportowego. Obfity prograro 
jubileuszowy przewiduje również zawody 
ciężkoatletyczne, na które zaproszenia O· 

trzymały również kluby łódzkie. Jak się 
dowiadujemy z zaproszeń tych skorzysta· 
ła Bar-Kochba i Siła. Z Bar-Kochby jadą 
na zawody te: Stern, Minc i Weingartent 
zaś z Siły Turek, Mroziewski i Kurop~· 
towski. Ekspedycję łódzką prowadzą pp 
Bernstein i Cwilich. 

Stolarow pozostaje 
na dłuższy czas w Polsce 

Tenisowy mistrz Polski łodzianin p. 
Maks Stolarow studjujący jak wiadomo w 
Berlinie, przebywać będzie w okresie wa· 
kacyj w Polsce i weźmie udział w poważ· 
niejszych turniejach. 

Tabelka gier klasy A 
Ł. Z. O. P-u 

Gier St. br. Punkt. 
1. Orkan 7 23:6 13 
2. w. K. s. 8 32: 13 12 
3. Ł. K. S. lb 8 16:9 11 
4. Widzew 9 28:19 10 
5. Ł. T. S. G. 7 26: 11 9 
6. Hakoah 9 16:25 8 
7. Turyści lb 7 16: 20 7 
8. Burza 9 18: 20 7 
9. Union 8 18:26 3 

10. P. T. C. 8 12:32 3 
11. Sokół 7 9:26 3 

OYllll mll4dW ~~-&:SI ·=-
Zagadkowa tajemni~a 
gabinetu magish·atu w Wiedniu 

Zdarzył się wstrząsający i tajemniczy 
wypadek. O godz. 7 wieczorem urzędni­
cy magistratu znaleźli w gabinecie dyrek­
cji magistratu trupa jednego z wyższych 
urzędników, dr. Schabo. Niezwłocznie 
przeprowadzone śledztwo, oraz przybyli 
lekarze, nie stwierdzili n.a zwłokach żad­
nych obrażeń cielesnych, któreby świad­
czyły o gwałtownej śmierci. 

Jest rzeczą charakterystyczną,, że na 
parę minut przed 7-mą centrala telefoni­
czna magistratu została zaalarmowana 
jakimś tajemniczym telefonem, nawołu­
jącym do sprawdzenia, co się dzieje w ga 
binecie dyrekcji. 

przez roznosicieli, względnie ~ I o późnem doręczaniu. I 
Administracja „HASŁA" I 

L Piotrkowska 15, tel. 63-66. I 

W Azji środkowej dotychczas odnale 
ziano najcenniejsze wykopaliska zwierząt 
przedhistorycznych, z których najwięk­
szym bezwarunkowo jest obecnie odnale 
ziony przez Andrewsa potwór. 

Od czasu do czasu, odnajdowane 
szcz.1tki świadczą,, iż kiedyś, przed miljo 
nami lat, ziemia nasza przedstawiała fan 
fa.styczny widok, a zamieszkiwały ją 
stworzenia i potwory, jakich nie jest w 
stanie wytworzyć fantazja żadnego czło-
wieka., - -

Ponieważ telefonistka nie moula do­
wiedzieć siQ, kto mówi i w jalrJm celu te­
lefonuje, nie reagowała na tajemnicze 
doniesienie. W parę minut później przy, 
padkowo odkryto zagadkową śmierć dr. 
Schabo. 

Przy zmarłym nie znaleziono ża<l.nycłi 
li.stów ani notatek. Ene.r,!!iczne śled...~wo 
'W toku. ------~--" Zwjer.z t~m nałeŻClCy do rodzinY. ri-
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Od wtorku, dnia 28 maja I 

A"" a 
Dramat w 10 aktach 

y 
dawn. „FLORA" Zawiszy 22. 

Początek seansów w dni powszednie o godzinie 
5.30 pp., w soboty, niedziele i świi:ta o godz. 3 po poł. 

Najwspanialszy film rewolucji bo!szewickiej, osnuty na tle powieśc.i ILJ! ERENBURGA 

Passe-partout I wolne wej~cła w soboty Nadprogram: Wli$0&A PAlłSA• 
i niedziele nlewałne. 

5 
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Bufet klubowy 
PRZY TOW. RZEMIEŚLNICZEM Wszelkie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

Rozwiązanie kwestji dla loka­
torów, którzy nie mogą założyć 
anteny. Nasze odbiorniki 5 lam­
powe odbierają całą Europę 

Sprzedaż 
starych gazet po 
cenach koi:kuren­
cyjnych, Trompkow· 
ski, Składowa 23. 

,, lłrllUlłlA'' 
ul. Kilińskiego Nr. 123. 

pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO 
b. kuchmistrza restauracji „ TIVOLI" 

D-ra Farm. 

Ro Rembielińskiego 

bez żadnej anteny 
Można je również połączyć z kon­
taktem sieci oświetleniowej 

POLSKIE RADJO 

Poszukujący 
posady 

w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

I telefon 49-91. 
Inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE , 

Siusarz 
Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne 

oraz duży wybór zakąsek pierwszorzędnej jakości. 61 UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 
906 do analizy. 

122 ul. Andrzeja Nr. 4. 
wykwalifikowany po 
szukuje pracy. Wia­
domość u fryzjera, 
Napiórkowskiego 19 

Ił• HELLElł ~okt.Ó!" 32 

Choroby skórne i wener. P+ KL Gllflł 
al. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
~dz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
tlla niezamożnych ceny lecznic. 13 

Poradnia 
. Wenerologiczna 

Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka N1·. 1 

<Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ((ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych I skórnych 

łBadanic krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urulogiem 

Gabinet Światło-Lec:rniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

29 PORADA 3 zł. 

Dr. med. 

lłÓŻAllEll'ł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby akdrne weneryczn• l mo-
czopłciowe. 

Pr.zyjmuie od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwał'cowj\. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 48 

choroby weneryczne, skórne i włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32·28 

Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzieli.a. Przyjmuje codzien. od 8-10 
i 4-8 w. w niedziele i świllta od 10-12. 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

DOKTÓR 

WO&ICOWtrSICll 
Cegielniana 25. Teł. 26-87 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 30 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar­
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 
w niedziele i świi:ta 9-1 

Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie­
dziele i •wii;ta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope• 

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we­

nerologiczna 
dla chor. skrórnych, 3 zł 

1 wenerycznych • 
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Ceny miejsc na I sean• oraz w soboty, 
niedziele ł świ~ta od 2-4 50 gr. i 1 zł. 
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g 
A 

Do akt Nr. 495 
1929 r. 

Obwieszczenie. 

F@HA@tił't#4ii#EM* 

Do wynajęcia 
od zaraz 

25 

Do salonu mód I Różne I 
Haliny Halpern Sk .i • 

. rauZIODO 
ul. Piotrkowska 61 H k . R b . 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, I rewiru, po­
wiatu Łódzkiego 
Bronisław DelI\bow­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul.Prze­
jazd 86, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, ze 
dnia 5-go czerwca 
1929 r. od godziny 
10-ej rano, bi:dzie 
dokonana publicz­
na licytacja rucho­
mości, należących 
do firmy Zgierska 
Wełniana Manufak­
tura Sp. Akc. i skła­
dających sic; z kasy 
ogniotrwałej, ma­
szyny parowej, dy­
namo, suszarni, fo­
luszy,postrzygaczck 
centryfugi, maszyny 
do gumowania, ma­
szyny do szczotko­
wania, ocenionych 
na sumi: zł. 17,250. 

enry owi a czyn 

k 
, • k h poszukiwane 2 zdolne skie~u paszport za-

po OJ z UC nią podrP.czne ~~~:~czn1<o:i~~~i!t 
'5 • S Rządu m. Łodzi w 

d d I roku 1922. 
wprost o gospo arza I. 
Wiadomość ostatni przystanek I 

Julianów, za szpitalem, willa No-

Licytacja h!ldzie 
dokonana w Zgierzu 
przy ul. Dąbrows­
kiego Nr. 14.. 

Ł6dź, dnia 2-go 
maja 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembowski. 

waka, posesja 6. 10 

'WszELKi n&L GŁOW 

?NAl<OMICIE „sowA· 
Wyrobu laboratorjum przy aptece I 
ST. H.ó._MBURGA i S-ki, w l.odzi, · 
12 ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

g•~•~auaag~~~~~••au 

Potrzebni chłopcy 

Do akt Nr. 1296 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego Vl re­
wiru w Łodzi,Stefan 
Górski, zamieszka­
ły w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie arf.1030 
Ust. Post. Cyw., 
ogłasza, że w dniu 
4 czerwca 1929 r., 
od godz. 10-ej ra­
no w Łodzi, przy 
ul. Pomorskiej 41 a, 
odbi:dzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, należą­
cych do Abe Mal·e­
ra Libermana, sk a­
dających się le 153 
sztuk płótna kolo­
rowego, ocenionych 
na sumi: 5506 zł. 
40 gr. 

Łódi, dn. 27-go 
maja 1929 r. 

do roznoszenia i sprzedaży gazet z kaucją 10 zł. KOMORNIK 
Wiadomość w Administracji „Hasła" S. Górski. 

Ogloszen~a 
drobne 

I Kupno 
i sprzedaź 

Biiuterja 
zegarki na raty, ce­
ny gotówkowe „Pre­
ciosa". Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

44 

Okaz i a 
Sprzedam rower 
damski Jan Hes, 
Kątna 56-a. 

Biżulerję 
kupuji:, pełuą war­
tość płaci:. Solidne 
traktowanie. "Pre­
ciosa" Piotrkowska 
123, w podwónu. 

43 

Dziś premjera! W rolach głównych: 

Przybłąkał 
sii: pies polowczyk, 
koloru kasztanowe. 
go, odebrać można 
za zwrotem kosztów 
w przeciągu 3-ch 
dni, Konstantynow• 
ska 16, kino Apollo 
u dozorcy 9-10 r. 

36 

Do wynajęcia 
pokój z kuchnią i 
pojedyńcze, od go­
spodarza, cena przy 
sti:pna. Ulica Re­
ja 7 przy Brzeziń­
skiej 3'.'l 

Przyjmę 
uczenicę do pra• 
cowni kamizeiek, 
Kilińskiego 92 m. 6, 
II p. w oficynie. 30 

Przyjmę 
panów na mieszka­
nie, ul. Radwańskr 
Nr. 44 m. 7. 

Według słynnej sztuki Nicodemiego 
„Il Scampollo „ 

Gałganek 
Carmen 

Boni 
. Dziecko ulicy 
Dramat miłości i wzruszeń . 

Livio Pavanelli 
H. Junkerman 

Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 

Wyd~ T~~Rzemies'lnicze .Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrko.wsk.a li. Redaktor odpowiedzialny.-: Adam iuczkłewica. 




